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Nr 261 (1186) 


Wyrok w budapeszteńskim procesie trockistów 


BUDAPESZT (PAP). Po zamknięciu 
frzewodu sądowego zabrał głos pro- 
kurator, 

Toczący się od tygodnia "proces — 
rozpoczyna swoje przemówienie pro- 
kurator — wywołał głęboki oddźwięk 
wśród naszych. przyjaciół i wrogów. 
Waga tego procesu jest wyjątkowa. 


- Posiada on znaczenie międzynarodo- 


we. Oskarżamy dziś nie tylko Rajka 
i jego wspólników, lecz również 
tych, którym oni służyli — ich roz- 
kazodawców i wspólników z Belgra- 
du 1 Waszyngtonu, 

Znaāczanie procesu polega nie tyl- 
ka na tym, że oskarżeni są zajadły- 
mi wrogami węgierskiej demokracji 
ludowej. Przed węgierskim Sądem 
Ludowym odbywały się już procesy 
wrogów demokracji łudowej, jak np. 
spiskowców grupy Ferenca Nagy, jak 
Józefa Mindszenty'ego. Laszlo Rajk 
i jego wspólnicy tym się różnią od 
swych poprzedników, że. wślizgnęli 
sie w sposób wiarołomny do władz 
kierowniczych partii i do aparatu 
raństwowego Republiki. 

Zdemaskowani i unieszkodliwieni 
dotąd wrogowie naszej demokracji 
1g dowej równićż byli związani z im- 
peralistami zagranicznymi i dążyli 
do obalenia ustroju demokratyczne- 
go Węgier. Lecz szczególne znacze- 
nie obecneqo procesu i jego cecha 
charakterystyczna polega na tym, że 
jako pośrednik imperialistów zagra- 
nicznych, jako czołówka szturmowa 
imperializmu Bitni jugosłowiań- 
ska klika kierownicza a i jego 
banda, ar 
ciska rape M fngosiowiańdki. 


Każdy posiadający odrobinę obiek- 
tywizmu człowiek musi przyznać, że 
w wyniku postępowania dowodowe- 
go prawda ujawniła się w całej peł- 
ni. Należy przy tym podkreślić, że 
oskarżeni posiadali całkowitą swobo- 
dę obrony, Wszystkie punkty oskar- 
Żenia zostały wszechstronnie naświe- 
lone. Tak np. fakt spotkania Rajka 
z Rankoviczem w Paksz potwierdziły 
zeznania 5 osób, Zbieżność ich ze- 
znań dowodzi, że fakt ten nie ulega 
żidnej wątpliwości. 

Z zeznań wynika — zaznacza pro- 
kurator — że titowcy dążyli do pod- 
ważenia fundamentów krajów demo- 
kracji ludowej i do skierowania ich 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Jeżeli istrieją pewne rozmaite odcie- 
tie, dolyczące szczegółów w zezna- 


m en 


sławii i u- j> 


Dowiedz:ono, że Rajk był 


zapadnie 
niach Rajka i Brankova, to jeszcze 
mocniej podkreśla prawdziwość ich 


zeznań, ponieważ Rajk * Brankov. do 


wiedzieli się o planach, niezaieżnie 
od siebie, Sa oni jednak zgodni co do 
istoty spiawy. 

Podobne odcienie istnieją również 
w zeznaniach Rajka i Palify'ego, po- 
nieważ obai ci oskarżeni ottzymywa- 
li instrukcje od rozmaitych osób: 
Rajk — bezpośrednio od Rankovicza. 
a Palffy — od Lozicza i Zokaja. Od- 
cienie te świadczą o istnieniu róż- 
nych dróq do urzeczywistnien'a tego 
planu. Potwierdzają one zarazem po- 
nad wszelką wątpliwość fakt istnie- 
nia samego planu zbrodniczego. 


- Nową okolicznością w zeznaniach 
Brankowa jest cświadczenie jego, że 
lilowcy Wlaz z organizacjami szpie- 
gowskimi  imperialistów prowadzą 
swą dywersyjną robotę nie tylko we 
wszystkich krajach demokracji ludo- 
wej, lecz również w takich krajach 
kapitalistvcznych, w których istnieje 
silny ruch robotniczy, potężne partie 
komunistyczne. Z zeznań Brankowa 
ga rozprawie dowiedzieliśmy się rów 
nież, że titowcy pragnęli zapewnić 
staremu szpiclowi policyjnemu, pra- 
wicowemu socjal- -demokracie, Anta- 
lowi Bancwi, miejsce w nowym rzą- 
dzie węgierskim, który miał powstać 


'w wyniku spisku. 


Przewód sądowy ‘rzucił również 


9 świeca na rolę titowców w o- 


w sobotę 


statnim etapie wojny i w okresie po- 
wojennym. Ustalono, że obecni kie- 
rownicy Jugoslawii już w czasie woj 
ny i po zakończeniu wojny prowa- 
dziłi politykę antyradziecka. Począt- 
kowo wyznaczono Jugosławii rolę „re 
zerwy” w kampanii antyradzieckiej, 
a do otwartej polityki antyradziec- 
kiej przywódcy jugosłowiańscy prze 
szli dopiero wtedy, gdy w krajach de 
mokracji ludowej siły socjalistyczne 
odniosły zdecydowane zwycięstwo i 
nie można już było liczyć na to, że 
teakcja obejmie w krajach tych wla- 
dzę. 

Klucz do zrozumienia tajemaie po 
lityki titowców znajdujemy w szcze 
rym oświadczeniu Raxkovicza, złożo 
nym Rajkowi na stacji w Kwlebii na 
temat rzeczywistych celów kliki ti- 
towskiej. Prokuratr zaznacza, że u- 
wagi Rankovicza o planie izolacji i 
stłumieniu ruchu demokratycznego 
w Grecji zostały potwierdzone 
przez rzeczywistość. W międzyczasie 
bowiem doszło do utworzenia jedno 
litego frontu titowców i monarcho- 
faszystów przeciwko greckim bojow 
nikom o wolńość. Z zeznań Branko- 
wa dowiedzieliśmy śię również — 
stwierdza prokurator m wspól- 
nych przygotowaniach grecko-jugo- 
słowiańskich do zaanektowaaia Al- 
banii. 

Następn:e przechodzi pry<uvator 
do omówienia roli poszczezólnych 
oskarżonych. . 2 


Laszio Rajk 


szpieg — prowokator i bandyta 


Przewód sądowy ustalił, že oskar- 
żony Laszlo Rajk od roku 1931 bzł 
szpiclem policyjnym i prowokato- 
rem, który wydawał policji faszy= 
stowskiej działaczy rewolucyjnyc h. 
poźażej 
prowokatorem w Hiszpanii, a nisrep 
nie we francuskim obozie dla in- 
ternowanych współpracował z wy- 
wiadem francuskim i gestapo. 

Przewód sądowy wykazał dalej, 
że Rajk w roku 1945 wrócił do kra- 
ju w tym celu, aby służyć świadomie 
wywiadowi amerykańskiemu, Oskar 
żony wykorzystywał swe staaowiska 
i wpływy w rządzie i partii komuni 


Wielki dzień w historii świata 


W chwili, gdy- Armia Ludowa szyb 
ko posuwa się naprzód, oswobadzając 
coraz to nowe połacie Chim 1 przy- 
bliżając godzinę ostatecznego wyzwo 
lenia narodu chińskiego, w Pekinie 
ogłoszono utworzenie Chińskiej Re- 
publiki Ludowej. Jest to decyzja, 
która została przyjęta z najwyższą 
radością przez masy ludowe całego 
świata. 

w każdym zakątku kuli ziemskiej 
śledzi się z najwyższą uwagą i sym- 
patią walkę narodu chińskiego prze- 
ciwko feudalno-biurokratycznej dyk- 
taturze kuomintangowskiej agentury 
anglosaskich imperialistów. Wynik 
tej walki nie budzi już w nikim żad- 
nych watpliwości, Decyzja proklamo- 
wania Chińskiej Republiki Ludowej 
jest wyrazem całkowitego zwycię- 
stwa sił ludowych w Chinach nad 
reakcją chińską, zgrupowaną wokół 
Czang-Kai-Szeka, a tym samym zwy 
cięstwa nad władcami nowojorskiej 
i londyńskiej giełdy. te 

Rozwój wydarzeń w Chinach po- 
twierdza całkowicie słowa Józefa 
Stalina, że „EPOKA BEZGRANICZ- 
NEJ EKSPLOATACJI I UCISKU 
KRAJÓW KOLONIALNYCH I PóŁ- 
KOLONIALNYCH | NALEŻY DO 
PRZESZŁOŚCI”. Wkroczenie na are- 
nę międzynarodową nowej Ludowej 
Republiki Chin oznacza dalszy wy- 
łom w systemie imperialistycznym, 
opartym na wyzysku i eksploatacji 
krajów kolonialnych i zależnych, 


- oznacza nowe poważne wzmocnienie 


obozu demokracji i postępu, któremu 
przewodzi Związek Radziecki. 

„Na arenie międzynarodowej musi- 
my się zjednoczyć ze wszystkimi kra 
jami miłującymi pokój i wolność, 
przede wszystkim ze Związkiem Ra- 
dzieckim i z nowymi krajami demo- 
kratvcznymi. ahrvamw nia hyli adacah 


nieni w naszej walce o zachowanie 
owoców zwycięstwa rewolucji ludo- 
wej i abyśmy mogli przeciwstawić 
się wrogom wewnętrznym i zagra- 
nicznym, którzy by chcieli odzyskać 
utracone pozycje.“ 

To oświadczenie Mao-Tse-Tunza, 
— przewodniczącego Komunistycznej 
Partii Chin, kierownika i organiza- 
tora zwycięskiej rewolucji ludowej, 
okreśła kierunek, w którym kroczyć 
będzie Chińska Republika Ludowa. 

„Celem naszej polityki — powie- 
dział niedawno sen. Mce.Carran — 
winno być wsunięcie nogi w chińskie 
drzwi zanim zupełnie się one zatrzas 
ną za nami*. W tym celu imperiaii- 
ści popierają nawet w chwili agonii 
resztki niedobitków kliki Czang- Kai- 
Szeka. Drzwi chińskie już się za- 
trzaskują, a jeśli anglosascy eks- 
ploatatorzy nie cofną w porę nogi, 
ta ją sobie boleśnie uszkodzą. 

To stanowcze, bezkompromisowe 
stanowisko Chin Ludowych wobec 
zewnętrznych i wewnętrznych wro- 
gów jest źródłem ich siły w 
z rodzimą reakcją i obcym imperia- 
lizmem. Stanowisko to jest również 
źródłem nowej siły obozu antyimpe- 
rialistycznego, w którym Chiny Lu- 
dowe zajmą poczesne miejsce. 

Zwycięstwo narodu chińskiego, któ 
rego- dobitnym wyrazem jest prokla- 
mowanie Republiki Ludowej, jest 
zapowiedzią dalszej wzmożonej walki 
wyzwoleńczej narodów. kolonialnych 
i uciskanych w całej Azji, dla któ- 
rych walka narodu chińskiego jest 
przykładem i zachętą: 

Dzień, w którym Chińska Republi- 
ka Ludowa wkracza na arenę między 
narodową, jest nie tylko wielkim 
dniem w dziejach narodu chińskie- 
go. Jest to także wielki dzień w hi- 
storii świata, Pau A 


br _4 p "IFE. 


stycznej, aby wykonywać inste ukcje 
amerykańskiego wywiadu. Zgodnie 
z tymi instrukcjami, oskarżony Rajk 
starał się rozbijać partię komuni- 
styczną od wewnątrz, popierając jed 
nocześnie elementy prawicowe. 

W roku 1948 Rajk został agentem 
wywiadu jugosłowiańskiego, za po- 
średnictwem którego prowalził da- 
lej swą robotę dla wywiadu ame- 
rykańskiego. W Albazji, w Kelebii j 
w Paksz Rajk zetknął się z Rankovi 
czem, od którego otrzymał instruk- 
cje, zmierzające do zorganizowania 
spisku, do dokonywania morderstw 


i do obalenia demokracji węgier- 
skiej. 
Oskarżony Rajk — stwierdza pro- 


kurator — zajmując wysokie sta= 
nowisko w rządzie i w partii komu- 
nistycznej — był zwyklym szpie- 
giem, znajdującym się na usługach 
mocarstw zagranicznych i bandy- 
tą. 


Gyorgy Palffy 


Oskarżony Palffy jest zdekxlarowa: 
nym faszystą, który podstępnie wśli- 
zgnął się w szeregi członków partii 
komunistycznej. Oskarżony systema- 
tycznie i planowo obsadzał kierowni 
cze stanowiska w armii oficerami fa- 
szystowskimi. Dążąc do obalenia de- 
ziokracji węgierskiej, Palffy został 
agentem jugosłowiańskim już w ro- 
ku 1945, 

Przewód sądowy ustalił, że Palffy 
w roku 1947 na Kongresie Partyzan- 
łów w Rzymie omówił z jugosłowiań 
skim -pułkownikiem Nedelkoviczem 
sposób przeprowadzenia spisku, obli- 
czonego na obalenie Republiki We- 
ylerskiej. Oskarżony był głównym 
wspólnikiem przywódcy spiskowców, 
Rajka. Zadaniem jego było wojsko- 
we przygoiowanie zamachu stanu. 
talffy opracował również pian zamor 
owania Rakosi'ego, Geroe i Farkasa, 
i w tym cełu zorganizował kilka 
grup siepaczy, które miały dokonać 
morderstw. Palify jest autorem planu 
mobilizacji sił zbrojnych dla zreali- 
zowania spisku. 

Oskarżony Palify — stwierdza pro 
kurator -— pfzekazywał szpiegowskiej 
organizacji państwa zagranicznego 
tajemnice wojskowe o wielkiej do- 
niosłości oraz systematycznie infor- 
mował agentów jugosłowiańskich o 
armii węgierskiej i o węgierskim 
przemyśle wojennym. 


Lazar Brankow 


Oskarżony Brankow, jako szef ju- 
gosłowiańskiej misji dyplomatycznej, 
był jednym z twórców organizacji, 
zmierzającej do obalenia demokracji 
wenierskiei. Uczestniczył on w two- 


rzeniu jugosłowiańskiej sieci szpie- 
gowskiej na Węgrzech. Jako główny 
przedstawiciel Rankowicza, Brankow 
kontrolował działalność Rajka i prze- 
kazywał Rajkowi I jego wspólnikom 
rozkazy z Belgradu. 

Ustalono, że Brankow na zlecenie 
lita i Rankowicza ogłosił fałszywą 
deklaracje, potępiającą politykę Tita, 
aby ołrzymać możność aktywnego 
uczestniczenia w działalności organi- 
zacji, zmierzającej do obalenia Ludo- 
wej Republiki Węgierskiej. Dowie- 
dziono również, że Brankow uczest- 
niczył w zamordowaniu Miłosza Moi- 
ca. 


Tibor Szoenyi 


Oskarżony Szoenyi był w czasie 
wojny szpiegiem amerykańskim i z 
ramienia kierowników wywiadu: ame 
rykańskiego Fielda i Dullesa zorga- 
nizował grupę szpiegowską. 

Po powrocie na Wegry  Szoenyi 
prowadził robotę szpiegowską na 
rzecz wywiadu amerykańskiego i ju- 
gosłowiańskiego, 

Przewód sądowy ustalił, że Szoe- 
nyi był jednym z głównych. współ- 
pracowników Rajka w kierowaniu or 
genizacją, zmierzającą do obalenia 
demokracji na Węgrzech. 


Andras Szalai 


Oskarżony Szałaj ma na sumieniu 
kilkudziesięciu więźniów politycz- 
nych, którzy wskutek jego denuncja- 
cji zostali zamordowani przez faszy- 
slowską policję węgierską. W -toku 
przewodu sadowego ustalono. że Sza 
lai został zwerbowany do służby w 
wywiadzie jugosłowiańskim, które- 
mu systematycznie przekazywał waż 
ne wiadomości, stanowiące tajemni- 
cę państwową. 


Milan Ognienowicz 


Oskarżony  Ognienowicz rozwijał 
systematyczną działalność szpiegow- 
ską na rzecz wywiadu jugosłowiań- 
skiego, jak to wynika z postępowa- 
nia dowodowego. 


Bela Korondyi 


Ustalono, że oskarżony Korondyi, 
faszystowski kapitan żandarmerii był 
pełnomocnikiem Rajka i Palffy'ego 
na terenie policji. Zorganizował on 
specjałną grupę siepaczy, którzy mie 
li uczestniczyć w zamordowaniu Ra- 
kosi'ego, Farkasa i Geroe. 


Pal Justus 


Udowodniono, że oskarżony Pal 
Justus był od roku 1932 szpiclem po- 
licyjnym, który na Węgrzech, a póź 
niej we Francji pracował na rzecz po 
licji Horthy'ego. Następnie Justus zo 
stał agentem wywiadu jugosłowiań- 
skiego i francuskiego. Przekazywał 
on wywiadom zagranicznym poufne 
wiadomości, o których dowiadywał 
się na zamkniętych posiedzeniach KC 
Partii Socjal-Demokratycznej, a póź- 
niej na posiedzeniach KC Węgierskiej 
Partii Pracujących. Ustalono również, 
że Justus prowadził robotę dywersyj 
ną w łonie partii oraz uczestniczył w 
spisku, zmierzającym do obałenia Wę 
gierskiej Republiki Ludowej. 

% 


W konkluzji swego przemówie- 
nia (którego obszerne streszczenie 
zamieścimy. w numerze jutrzej- 
szym „Głosu*) prokurator zażą- 
dał dla Rajka i jego siedmiu 
wspólników — kary śmierci. 

Wyrok zostanie ogłoszony w so 
hote. 


Sukcesy 


wojsk Vietnamu 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Sydney, że wojska vietnam 
skie po wyzwoleniu prowineji Bak- 
kan kontynuują swą aktywną dzia- 
łalność przeciwko francuskiej armii 
kołonialnej w prowincji Kaobank. 
na północny-zachód od prowincji 
Bakkan. 

Wojska framcuskie zostały wypar= 
te z 3 miejscowości na południe cd 
Kaobank. Na północny-zachód cd 
Kanoi wojska vietnamskie wyzwoli- 
ły dalsze 4 miejscowości, W środkc- 
wej części Vietnamu wyzwolono 
miejscowości Botuan i , Fnonsłam. 
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Belgradzcy „fuehrerzy” przed zwierciadłem... 


Mao-Tse-Tung proklamuje 


Chińską Republike Ludową 


PEKIN (PAP), Mao-Tse-Tung 
stwierając sesję politycznej kon- 
ferencji konsułtatywnej Chin Lu- 
dowych wygłosił przemówienie, 
w którym oświadczył ^. in.: 

Na porządku dziennym obecnej 
konferencji figuruje sprawa opra 
cowania statutu organizacyjnego 
centralnego rządu ludowego Chiń 
skiej Republiki Ludowej. Konfe- 
rencja ustałi również siedzibę rzą 
du i przyjmie flagę narodową o- 
raz godło Chińskiej Republiki Lu- 
dowej. 

Maó-Tse- Turg podkreślił decy- 
dujące zww:ięstwa chińskich 
wojsk ludowych i oświadczył: 

Pod kierownictwem Partii Ko- 
inunistycznej Chin naród chiński 
zorganizował w ciągu trzech lat 
zjednoczony front przeciwko im- 
perializmowi, feudalizmowi biuro: 
kratycznemu kapitalizmowi oraz 
ich ucjeleśnieniu — reakcyjnemu 
rządowi Kuomintangu. 


„Ogłaszamy utworzenie Chiń- 
skiej Republiki Ludowej po- 
wiedział Mao-Tse-Tung. Naród 
nasz przyłącza się do wielkiej ro- 
dziny narodów Świata miłujących 
pokój i wolność”. 

Mao-Tse-Tung stwierdził na- 
stępnie: „Na arenie międzynarodo 
wej musimy zjednoczyć się ze 
wszystkimi krajami i narodami 
miłującymi pokój i wolność, prze- 
de wszystkim zaś ze Związkiem 
Radzieckim i z nowymi krajami 
demokratycznymi, abyśmy nie by 
li odosobnieni w naszej walce o 
zachowanie owoców zwycięstwa 
rewolucji ludowej i abyśmy mo- 
gli przeciwstawić się wrogom we- 
wnętrznym i zagranicznym, któ. 
rzy by chcieli odzyskać utracone 
pozycje. Jak dlugo utrzymamy dy 
ktaturę ludowo- demokratyczną i 
jedność z naszymi przyjaciółmi 
międzynarodowymi — pozostanie 
my niezwyciężeni', 


Pożyczki na zakup sprzętu rolniczego 


"dla chłopów mało — i średniorolnych 


WARSZAWA (PAP). W celu ułatwienia drobno- i średniorolnym chlo- 
pom nabycia maszyn i narzędzi rolniczych Państwowy Bank Rolny urni- 
chomił w bieżącym kwartale specjalny krótkoterminowy kredyt w wyso- 


kości 200 miln. zł. 


Kredyt ten zosłał już ERY chłopom na okres do 9-ciu miesięcy 


na poszczególne powiaty, przez wo- 
jewódzkie komisje, w skład których 
wchodzą przedstawiciele WRN, par- 
tii politycznych, ZSCh, Państwowego |n 
kanku Rolnego i Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”. 
Rozprowadzeniem kredytu zajmują 
się spółdzielnie oszczędnościpwo- 
pożyczkowe względnie Gminne Kasy 
Spółdzielcze, tam zaś, gdzie ich nie 


nia, pożyczek udzielają placówki 
PBR. 
Kredyt udzielany będzie na nle- 


zbędne w drobnych chłopskich gospo 
darstwach maszyny i narzędzia, ku- 
powane pizez chłopów w Gminnych 
Spółdzielniach „Samopomoc Chłop- 
ska”. 

Wysokość pożyczek przyznawanych 


sięgać będzie 40-tu tysięcy zł, przy 
czym pożyczkobiorca przy kupnie bę 
dzie wpłacał 20—30 proc, wartości 
nabywanego sprzętu rolniczego, a na 
iesztę należności składać się będzie 
skrypt dłużny podpisany przez dłuż- 
nika 1 osobę wspólnie z nim gospo 
dorujacą, 

Kredyt ma: charakter hezqotówko- 
wy. Przyznane pożyczki nie będą wy 
płacane chłopom do ręki. lecz zosła- 
ną użyłe na pokrycie należności 
qminnych spółdzielni SCh za wydany: 
chłopom sprzęt rolniczy. 

Działacze społeczni, wdowy po za» 
mordowanych członkach ORMO oraz 
chłopi dotknięci kleskami żywioło* 
wymi, będą korzystać z ulg przy 
wpłacie gotówki, 


Uwaga rolnicy 


Konkurs dla hodowców krów 


WARSZAWA - (PAP). Centrala 
Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarski ch, 
w porozumieniu z Ministerstysza 
Rolnictwa, ogłosiła konkurs dla hos- 
dowców krów. Konkurs ten ma ny 
celu znalezienie i wyróżnienie ho- 
dowców krów o wysokiej mleczności 
oraz wskazanie odpowiednich, me- 
tod hodowl: dla osiągnięcia maksi- 
mum wydajności mleka. 


Udział w konkursie, który roz- 
pocznie się 1 października bv. i tvwać 
będzie do 31 grudnia br, brać moza 
wszyscy rolnicy, robotnicy rolni oraz 
Państwowe Gospodarstwa Rolne. 

Hodowcy, którzy pragną stadąć 
do konkursu, powinni odpowiedzieć 
na opracowaną przez CSMJ. ankietę. 
zawierającą szereg pytań, które o- 
publikuje organ CSMJ „Mieko — 
— Jaja — Drób“; 

Właściciele wyróżnionych krów. p= 
trzymają wysokie nagrody, o ogólnej 
wartości 1 miliona zł, Jako pzarwszą 
nagrodę przeznaczono dw ułetnią ram 
sową jałówkę, jako drugą i 'rzecją 
roczne jałówki rasowe oraz jako 
czwartą i piątą nagrodę półroczne ja 
łówki rasowe. 

Poza tym właściciele trzech naj- 
lepszych krów w każdym woajswódz= 
twie otrzymają po 200 kg makacha 
i po jednej konwi do mieka, lub rów 
nowartość tych nagród w pienią- 
dzach, według uznania nagrodzone- 
go. 

Nagrody przyznane będą na mecy 
orzeczenia komisji sędziowskiej w 
Centrali Spółdzieln: Mleczatsko-jej 
czarskich. po sprawdzeniu wszyst 


kich danych, przesłanych 
A konkursu, 

skład wymienionej komisji wej 
dą i m. in. przedstawiciele Minister- 
stwa Rolnictwa, ZSCh oraz CSMIJ. 


przez ü- 
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Komunikaty 


W sobotę dnia 24 września br. 
o godz. 1l-ej w sali Miejskiej Ra 
dy Narodowej, ul. Nowotki 16 od 
będzie się 
PLENARNE ZEBRANIE WOJE- 

WÓDZKIEGO KOMITETU 
OBROŃCÓW POKOJU. 

Na porządku dziennym — spra 
wa OBCHODU MIĘDZYNARODO 
WEGO DNIA WALKI O POKÓJ. 

Prezydium Komitetu 


Uwaga! 


Kierownicy i referenci personal 
ni zatrudnieni na terenie Dzielni- 
cy „Śródmieście — Prawa“, 

W dniu 24.9 49 r. o godz. 13- -ej 
odbędzie się odprawa, w lokalu 
własnym przy ul. Gdańskiej 75. 

Stawiennictwo wszystkich 0bo- 
wiązkowe. 


| 
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Dzień 2 października br. będzie 
zdniem moebiiizacji milionów ludzi 
‘pracy na całym świecie do walki 
io pokój, przeciw zbrodniczym pla- 
‘nom podżegaczy wojennych. 

Nie łudźmy się. że można nau- 
¿czyć fabrykantów broni i ich 
s wspólników umiłowania pokoju. 

« :W pogoni za zyskami są oni zdol- 
:ni przelać morze krwi — cudzej 
:krwi — byleby zyski były więk- 
ższe. Można natomiast stworzyć ta 
;ką siłę obrońców pokoju, która 
zdolna będzie poskromić zbrodni- 


Rajk - Tito 
oraz ich cień. 


"Nasz plan 


Zbrodniczemu dziełu zniszczenia 
przeciwsiawiamy ideę iwórczej pracy 


czy apetyt imperializmu, Naszą 
siłą jest praca i budown'ctwo po- 
kojcwe. Front narodów, któremu 
przewodzi ZSRR — p erwszė pań- 
stwo socjalistyczne — powiększa z 
każdym dniem swoje siły na ca- 
łym świecie. Narody Związku Ra 
dzieckiego i państw demokracji lu 
dowej posiadają sprzymierzeńców 
w masach pracujących w krajach 
kap:talistycznych. Z nami są — u- 
ciskane ludy kolon'alne, które pod 
noszą się do walki o wolność. 


Polska Ludowa i =olska klasa ro 
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walki o pokó 
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botnicza zajmuje poważny odcinek 
frontu obrońców pokoju. Jaki po- 
winien być nasz plan walki a po 
kój mówi apel CRZZ, wydany w 
związku z obchodem Dna Walki 
o Pokój. „W odpowiedzi na plany 
podżegaczy wojennych  przyśpie- 
szymy termin wykonania planu 
R-letniego — czytamy w tym ape- 
lu. Damy krajowi dodatkowo dzie 
s'ątk: tysięcy ton stali, miliony 
metrów towarów włókienniczych, 
dziesiątki milionów cegły. Zwięk- 
szymy i przyśp eszymy przewozy 


Morderstwa — dywersja i szpiegostwo 


oto dzieje haniebnej spółki titowskich trockistów z wywiadem USA 


Świadek Dezsoe Nemeth, szef wę- 
gierskiego sztabu wojsk pogranicz- 
nych — w dalszym ciągu swych ze- 
znań stwierdził, co następuje: 

„W Moskwie na jednym z oficjal- 
nych przyjęć Mrazowicz powiedział, 


_ że wie już o mnie od Palffy'ego i 


Brankowa i poprosił, bym zakomuni- 
kował mu zebrane przeze mnie infor- 
macje. Umówiliśmy się, że będziemy 
się spotykać na oficjalnych przyję- 
ciach. Mrazowicz kazał mi zbierać 
dane o stanie sił zbrojnych ZSRR 
oraz wybadać attache wojskowych 
krajów demokracji ludowych 0 ich 
stosunku do Tito. Mrazowicz zazna- 
czył, że po rezolucji Kominformu pra 
ca wywiadu jugosłowiańskiego w 
ZSRR została utrudniona i ja jako 
przedstawiciel ludowo - demokratycz- 
nych Węgier mogę mu pomóc. 
Dowiedziawszy się o oświadczenia 
Brankowa, w którym wyrzekł się on 
Tito, obawiałem się, że nas zdemas- 
kuje. Mrszowicz uspokoił mnie za- 
pewniając, że oświadczenie Branko- 
wa jest maskowaniem się. 


mrm e R WK NN 


Szantażem i gwałtem 
titowcy werbowali 
«6, szpiegów 


Świadek Józef Heggeduess stwier- 
dza, że został zwerbowany jako: a- 
gent przez OZNA w czasie służby 
w szeregach armii jugosłowiańskiej. 
W końcu stycznia 1945 r. został prze 
rzucony przez. granicę węgierską. W 
Budapeszcie utrzymywał on kontakt 
z Brankowem, Jaworskim a później 
ze Smilianiczem. Na polecenie wy- 
wiadu jugosłowiańskiego świadek pro 
wadził działalność szpiegowską i dy- 
wersyjną, skierowaną przeciwko wę- 
gierskiej demokracji ludowej. 


Z kolei zeznaje świadek Lubica 
Hribar, która przy pomocy pogróżek 
i gwałtu została zwerbowana na 
agentkę wywiadu jugosłowiańskiego. 
świadek ma w Jugosławii kilku bra- 
ci. m 

Gdy pewnego razu zgłosiła się do 
misji jugosłowiańskiej w Budapesz- 
cie, podczas rozmowy Jaworski za- 
pytał, czy nie zamierza wrócić do Ju- 
gosławii. Hribar odpowiedziała prze- 
cząco. 7 738 

Po pewnym czasie Jaworski i Cza- 
czinowicz zaproponowali świadkowi 
jako Jugosłowiance, współpracę z wy- 
wiadem jugosłowiańskim. 


*„W odpowiedzi na moją odmowę 
— zćznaje świadek zaczęli mi 
grozić. W lecie 1947 r. Czączinowicz 
powiedział mi, że jeden z mych bra- 
ci został aresztowany. Jeżeli nie bę- 
dę pracowała dla UDB — powiedział 
Czaczinowicz — brat mój zostanie 
stracony. Na to nic nie odpowiedzia- 
łam. Po pewnym czasie poszłam do 
konsułatu jugosłowiańskiego po wizę 
na wyjazd do Wiednia. W konsulacie 
nieoczekiwanie zamknięto mnie w po? 
koju, a w dwa dni później dwaj 
współpracownicy misji zmusili mnie, 
bym wsiadła do samochodu i wraz 
z jeszcze jednym cywilnie ubranym 
człowiekiem zawieźli mnie do grani- 
cy jugosłowiańskiej. 


c 


„Pod grozą śmierci — zeznaje 
świadek — zgodziłam się podpisać 
odpowiednie zobowiązanie. Następnie 
Czaczinowicz odwiózł mnie z powro- 
tem do Budapesztu.“ 


| ZE Z O 
Rankowiczwydał rozkaz 
zamordowania Moicza 


Sąd z kolei przesłuchał świadka 
Ziwko Boarowa, byłego współpracow- 
nika misji jugosłowiańskiej w Buda- 
peszcie, który na rozkaz Rankowi- 
cza dokonał mordu na osobie Miło- 
sza Moicza. 

Boarow zeznaje, że został wysłany 
do Budapesztu przez wywiad jugosło 
wiański jako attache prasowy misji 

Brankow, który był głównym re- 
prezentantem UDB. na Węgrzech — 
stwierdza świadek — kazał szeroko 
popularyzować osobę Tita. Równe” 
cześnie miałem zorganizować sieć 
szpiegowską wewnątrz  orgamzacj 


węgierskich i zbierać dane o we- 


| wnętrznej sytuacji kraju. 


Przedstawiając okoliczności, w ja- 
kich zamordowany został Moicz, świa 
dek zeznaje: 

„Po opublikowaniu rezolucji Biura 
Informacyjnego Moirz oświadczył, że 
solidaryzuje się z rezolucją i pragnie 
zdemaskować działalność szpiegow- 
ską dyplomatów jugosłowiańskich na 
Węgrzech. Rankowicz wydał rozkaz 
sprowadzenia Moicza do Jugosławii, 
a jeśli to się nie uda — zamordowa- 
nia go. Brankow kazał mi wykonać 
to zadanie. Ja odmówiłem. Braakow 
i Błażicz poinformował o tym posła 
Mrazowicza. Wówczas Mrazowicz o- 
świadczył, że żąda stanowczo, abym 
wykonał rozkaz Rankowicza. Musia- 
łem się zgodzić i Mrazowicz wręczył 
mi swój rewolwer. 

Świadek Boarow udał się do Moi- 
cza i usiłował wpłynąć na niego, by 
zrzekł się swych zamiarów. Gdy 
Moicz się nie zgodził, doszło do kłót- 
ni, podczas której Boarow zastrzelił 
Moicza. 

Po zabójstwie poszedłem do misji 
jugosłowiańskiej — powiada Boarow 
— i zakomunikowałem Brankowowi o 
wykonaniu zadania, 

W tym miejscu oskarżony Bran- 
kow stara się dowieść, że niec dawał 
Boarowowi polecenia zamordowania 
Moicza. Lecz Świadek Boarow pod- 
trzymuje swe poprzednie zeznania. 


Trockiści na żołdzie USA 


Następnie zeznaje świadek Iwan 
Feldy. Świadek podaje, że w latach 
1944 i 1945 w Szwajcarii był łączni- 
kiem między grupa trockistowską a 
amerykańską organizacją wywiadow 
czą, która działała pod pozorem ko- 


misji dobroczynnej kościoła unitar- 
nego. Na czele tej amerykańskiej 
organizacji wywiadowczej stał Noel 
H. Field. 

Szónyi — zeznaje świadek — opo- 
wiadał mi o kontaktach z Fieldem i 
o tym, że do pracy dla wywiadu 
amerykańskiego zwerbował go Dul- 
les. 


Za pośrednictwem Szónyi'ego wy- 


wiad amerykański zwerbował Feren- 
ca Nagy, Gyorgy Demeter. Andrasa 
Kalmana i wielu innych. 

W roku 1945 — zcznaje dalej świa 
dek — postanowiono przerzucić część 
gripy |Szónyi'ego na tyły Armii Ra- 
dzieckiej na Węgrzech, w celu zor- 
ganizowania wywiadu, dywersyjnej 
działalności, sabotażu gospodarczego 
i szerzenia dezorganizacji. Ostatecz- 
ny cel polegał na obaleniu rządu de: 
mokratycznego i przeciągnięciu Wę- 
gier do obozu imperialistycznego. 

Grupę tę przerzucono na Wegry 
przy pomocy wywiadu amćrykańskie 
go i jugosłowiańskiego, 


Wspó:praca wywiadów 
USA i Jugosławii 


W roku 1945 — powiada świadek 
— pełnilem funkcję łącznika między 
grupą Szónyi'ego, znajdującą się na 
Węgrzech, a organami wywiadu a- 
merykańskiego w Szwajcarii, dokąd 
przekazywałem Fieldowi zebrane ma- 
teriały szpiegowskie. 

W maju 1946 roku przyjechałem 
po raz drugi na Węgry i przekaza- 
łem Szónyt' emu list Fielda. _ 

Z rozmów odbytych z Fieldem 
wiem dokładnie, że wywiad amery- 
kański stale współpracował ściśle 
z wywiadem jugosłowiańskim. Wiem 
o tym również z opowiadania Lom- 
para i Grito Konfino, Ze szpiegiem 
jugosłowiańskim Grito Konfino współ 
pracowałem ściśle. i 

W końcu świadek zeznaje, że w 
Szwajcarii istnieje wielka sieć szpie- 
gowska wywiadu jugosłowiańskiego. 

Następnie sad przesłuchał świadka 
Andrasa Kalmana, który szczegóło- 
wo przedstawił działalność grupy 
trockistowskiej Szónyi'ego w Szwaj- 
carii, Świadek zeznaje, że Field oka- 
zywał systematycznie pomoc mate- 
rialną Szónyiemu i jego grupie. 

Świadek w dalszym ciągu potwier- 
dza zeznania oskarżonego Szónyi' ego 
o ścisłej łączności wywiadu amery- 
kańskiego i jugosłowiańskiego, co 


zmalazło dobitny wyraz w przerzu- 
ceniu grupy trockistów ze Szwajca- 
rii na Węgry. > 


Następnie sąd przesłuchał świad- 
zajmował 
głównego inspektora w 


ka Mikłosa Rety, 
stanowiska 
jednym z oddziałów policji politycz- 
nej Horthy'ego w mieście Pecs, 
Opowiada on szczegółowo, jak zo- 


który 


stał zwerbowany w charakterze agen 


ta-prowokatora oskarżony Andras 
Salai. Świadek przytacza fakty, cha- 
rakteryzujące  niecną 
szpiezowską i prowokatorską tego 
zdrajcy, który obecnie zasiada na ła- 
wie oskarżonych, i 
Następnie zeznawał Świadek La- 
jos Lindberg, który w 1943—44 roku 
był naczelnikiem więzienia w Sato- 
raljaujhely. Opowiada on, jak oskar- 


żony Andras Salai zawiadomił go oiy współzawodnictwo pracy, 


szykującej się ucieczce więźniów. 

W wyniku tego donosu — zeznaje 
świadek — w czasie starcia z oddzia 
łami wojskowymi, które przybyły 
pod więzienie w dzień projektowanej 


ucieczki, zostało zabitych wielu więż ¿nać materiały, 


niów, a pozostałych przy życiu stra- 
cono. 


kolejowe i załadunki okrętowe. 
Ulepszymy jakość naszej produk- 
cji“. , 

Jak wykonać te zadania — mó- 
wią o tym sami robotnicy. 

Kopalnia „Karol* pierwsza wy 
konała przedterm'nowo swój plan 
3-letni. „Tony węgla, które wydo- 
byliśmy i które wydobędziemy do 
końca roku ponad plan, będą naj- 
lepszą cdpowiedzią tym, którzy 
staraja się siać m'edzy ludźmi mi- 
łującymi pokój niezgodę i fer- 
ment — oświadczył przodownik 
:tej kopalni, Roman Pracz. .„Tona- 
imi wydobytego węgła budujemy 
izanorę przeciwko wrjennym wi- 
| chrzycielom* — stwierdził przo- 
idownik tow. Gambiec z załogi 
„Karol*, 


: Rebotnicy Bydgoskiej Fabryki 
iTraków postanow:li wykorzystać 
tw pełni pomysły racjonalizator- 
skie. Ożywili działalność komisji 
ibadajacej zgłoszenia. Wynalazki 
How, Edwarda Rauchuta, Czesława 
iKuczmy i Zygmunta Jerysza zosta 
iły wprowadzone w życie, zapew- 
iniając oszczędność i w.ększą Wy- 
:dajność produkcji 


1 W Katowicach na kopalni „Wu- 


działalność ijek* agitatorzy partyjni postano- 
J 


iwili uaktywnić swoją pracę i za- 
ijąć się zwalczan'em absencji, aby 
izwiększyć dyscyplinę pracy. 
śSzczecinie, w warsztatach Tech- 
f n'czn. Obsługi Rolnictwa, PZPR 
ži Radą Zakładowa zreorganizowa- 
aby 
obejmowało ono wszystkie działy 
żpracy. 
+ Członkowie Związku Naucz. Pol 
iskiego postanowili rozpowszech- 
: dotyczące znisz- 
zczeń spowodowanych ostatnią woj 
iną i wykazywać, jaką grożbę dla 


Świadek Georgy Vandory zeznaje, zpracy oświatowej stanowia przy- 


że oskarżony Pa! Justus polecił jej u- 
tworzenie nielegalnej grupy trocki- 
stowskiej, przy czym każdy z człon- 
ków tej grupy miał następnie zor- 
ganizować własne koło. "ME 

W okresie weryfikacji członków 
Węgierskiej Partii Pracujących dat 
on nam wskazówki, abyśmy wystę- 
powali jako najgorętsi zwolennicy 
ustroju demokracji ludowej. 

Justus niejednokrotnie mówił nam, 
że należy przygotowywać się do 
czynnej wałki przeciwko istniejące- 
mu ustrojowi demokratycznemu i że 
w walce naszej okażą nam pomoc 
USA i Jugosławia. 


Jako ostatnia zeznaje świadek La- 
słona Fleischner. Podaje ona, że od 
lutego 1945 roku do lipca 1948 roku 
była osobistą sekretarką oskarżone- 
go Pala Justusa. 


Fleischner opowiada, że Palą Ju- 
stusa często odwiedzał attache pra- 
sowy misji francuskiej w Budapesz- 
cie, Gacheaut, który odbywał z Ju- 
stusem długie rozmowy. 

Rozprawa trwa. 


ipotowania do nowej wojny. 


: Pracownicy PKS w Warszawie 
;postanowili uaktywnić dz ałalność 
:T-wa.Przyj. Polsko. - Radzieckiej 
ina swoim terenie, aby w ten spo- 
isób dać godną odpowiedź Trozbi- 
:jaczom obozu pokoju. 


z Jak widzimy „w każdym zakła- 
idzie pracy wkład do dzieła umac 


inian'a pokoju może być zwiększo 


iny w różnych formach. Wszedzie 


imoże być pomnożona wartość i 


iwydajność pracy, udoskonalony | 


¿nasz oręż walki o pokój. 


1 Plan Marshalla przyniósł naro 
:dom Europy kryzys, nędzę i bezro 
:bocie. Nasz plan pracy przynosi 
¿narodom pomyślniejsze jutro i u- 
:macnia siły światowego obozu po 
koju. Zbrodniczemu dziełu znisz- 
*czenia przeciwstaw' amy ideę twór 
:czej pracy dla szczęścia ludzkości, 
i uwolnionej spod ucisku. 


s E; Puacz 


err ATENAS 


18 wrześmia odbyło się zam- 
knięcie wystawy polskiego lek- 
kiego przemysłu w Mosxwie. Mi 
mo, że wystawa trwała przez 
trzydzieści dni, tego ostatniego 
dnia zainteresowanie publiczno- 
ści moskiewskiej było fak samo 
żywe jak na początku 18 
września  zwiedziło wystawę 
18.500 osób. Bywały zresztą dni, 
kiedy frekwencja przekraczała 
35000 osób. Ogółem w ciągu 30 
dni wystawę zwiedziło około 300 
tysięcy osób. Nie mniejszym po- 
wodzeniem cieszyła się filia wy- 
stawy, mieszcząca się na Dwor- 
cu Leningradzkim w Moskwie. 
Zwiedziło ją przeszło 92 tysiące 
osób, pragnących obejrzeć wyro 
by polskiego przemysłu kolejo- 
wego. 

Nie tylko mieszkańcy Mo- 
skwy, lecz również dziesiątk: ty- 
sięcy osób ż pobliskich j odle= 
głych miast i wsi przybyły na 
wystawę. W księgach pamiątko- 
wych znajdujemy przeszło 1500 
rozmaitych wypowiedzi we 
wszystkich prawie językach na- 
rodów wielonarodowego Związ- 
ku Radzieckiego. Mieszkańcy Ki 
jowa ż Tbilisi, Swierdłowska i 
Leningradu, Dalekiego Wschodu 
i Syberii, Talina. Rygi i Kujby= 
szewa zapisali tu swe wrażenia. 

Ludzie radzieccy z dużym za- 
interesowaniem oglądali tkaniny 
i kryształy, obrabiarki, trakto- 
ry, samochody i przepiękne oka 
zy sztuki ludowej. W ostatn"m 


dniu wystawy u wejścia do pā- 
wilonu sztuk plastycznych, sta- 
ła długa kolejka zwiedzających, 
a przed maleńkim ekranem, na 
którym wyświetlano polską kro 
nikę filmową stał tłum aż do 
późnego wieczora... 

Ludzi radzieckich interesowa= 
ło na wystawie wszystko, co mo 
gło pomóc im w bliższym pozna 
niu życia narodu polskiego. Za- 
trzymywali się przed dużą pła- 
skorzeżbą, przedstawiającą ży= 
cie na Ziemiach Zachodnica, Lu 
dzi radzieckich cieszy fakt, że 
te rdzenne ziemie polskie zosta- 
ły już całkowicie zagospodaro- 
wane i ożywione. ; 


Ludzie radzieccy pattzą na 
stoiska. na których zobrazowa= 
na jest odbudowa zrujnowanej 
Warszawy. Cieszą ich postępy 
prac, cieszy, że w okresie planu 
sześcioletniego w Polsce zbuduje 
się 660.000 izb mieszka!tnych. z 
uznaniem stwierdzają, że rośnie 
tempo budownictwa w Polsce. 

Zachwycając się sukcesami 
Polsk: Ludowej na polu zakła- 
dania fundamentów sosjuizmu, 
'ludzie radzieccy z głęborą ra- 
dością podkreślają. że naród 
polski szeroko stosuje doświad- 
czenia budownictwa ZSRR. Cie- 
szy ich, że podobnie jak w 
Związku Radzieckim przo- 
downików pracy w Polsże ota- 
cza się opieką, odznacza orde- 
rami i medalami, pisze się o 


Polska Wystawa w Moskwie | 


— manifestacją przyjaźni polsko-radzieckiej 


nich w gazetach. „Było mi bar- 
dzo przyjemnie napisał w 
księdze pamiątkowej kapitan 
Sirotkin — kiedy patrzyłem na 
portrety ludzi, którzy tworzą te 
wspaniałe wyroby, zademonstro 
wane na wystawie”, P 


W faktach tych ludzie Ta- 
dzieccy widzą owoc przyjaźni ra 
dziecko=polskiej, jej życiodajną 
siłę posuwającą naprzód Polskę 
na drodze postępowego rozwoju. 
Dlatego też tax długo zatrzymy- 
wali sią zwiedzający przed fo- 
tografiami i witrynami, tak u- 
ważnie oglądali rysunki dziecię 
ce, obrazujące przyjazne uczu- 
cia narodu polskiego do naro- 
dów ZSRR. Ludzi radzieckich 
raduje fakt, że rosną szeregi To 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej. Głębokie zadowolenie 
wywołuje i ten fakt również, że 
na murach domu w Krakowie, 
gdzie w latach 1912—1914 miesz- 
kał Lenin, wmurowano, tablicę 
pamiątkową. że z taką miłością 
pielęgnuje się groby żołnierzy 
radzieckich. którzy oddal! życie 
ża wyzwolenie Polski. 


Zbliżenie duchowe obu naro- 
dów widzi człowiek radziecki w 
fakcie licznych wydań utworów 
literatury rosyjskiej i radziec- 
kiej w języku polskan. Po- 


wszechną uwagę przyciągała wi- 
tryna z utworami Gogola, Tur- 
geniewa, Tołstoja, Gorkiego, Sze 
iochowa, Serafhmowicza i wielu 


znnych pisarzy, przełożonymi na 
język polski. 

Zwracając się do mas pracują 
cych Polski — A. Stepczenko, 
były robotnik, obecnie oficer Ar 
mii Radzieckiej, pisze: „4% cale- 
go serca cieszę się z waszych 
sukcesów w budownictwie socja 
listycznym i życzę jeszcze więk- 
szych“. 

„Człowieka ogarnia uczucie 
dumy — pisze pracownik nau- 
kowy Łazowski — kiedy widzi, 
do czego zdolny jest naród pol- 
ski wyzwolony spod ucisku bur 
żuazji narcdowej i obcego im- 
perializmu*. 

Gdy zapytaliśmy dyrektora 
wystawy W. Kulę jakis wraże- 
nia zabiera z sobą z Moskwy, 
powzedział: „Uderzyła nas prze- 
de wszystkim niezwykła żądza 
wiedzy ludzi radzieckieh, ich 
przyjazny choć bardzo wymaga 
jący stosunek do wszystkiego, co 
oglądali. Krytykują oni rzeczo= ` 
wo — jeśli widzą braki. Zachwy 
ceni jesteśmy mieszkańcami 
Moskwy i Moskwą, Wiele sły= 
szeliśmy o Moskwie. ogłądaliś- 
my na fiłmach, czytaliśmy 0 niej, 
ale to, co zobaczyliśmy tutaj — 
wspaniały rozmach  budowaic- 
twa miejskiego, piękne stacje me 
tro, parki i teatry przeszło 

"wszelkie oczekiwania. Frzyjcm= 
nie nam było, że wszędzie, zdzie 
bywaliśmy, mogliśmy nawiązać 
bliski i przyjazny kontakt z ludź 
mi radzieckimi. 


Nr 261 


J Na marginesie 


Krucjata 


czarnej reakcji 


Wzrost sił postępu w USA wy- 
wołuje niepokój wśród reakcji 
amerykańskiej, mobilizującej 
wszelkie środki i sposoby, by 
„przywołać do porządku“ współ- 
obywateli, walczących o pokój 
i demokrację. Główną rolę w tej 
kampanii prześladowań i zastra- 
szania odgrywają: Federalne 
Biuro Śledcze (F.B.I.), osławio- 
na komisja do badania działal- 
ności antyamerykańskiej oraz 
rozmaite organa administracyj- 
ne, zajmujące się „sprawdzaniem 
_lojalmości* funkcjonariuszów 
państwowych, profesorów itd. 
Najbłahszy powód lub jakiekol- 
wiek doniesienie wystarczają. do 
zapisania na „czarną listę", za 
czym idzie zwolnienie z pracy 
i bezrobocie. Ofiarą tej działal- 
ności padają tysiące. osób, 


Dziennik „New York Post“ dó- 
niósł niedawno 0 takim fakcie: 
W Waszyngtonie jeden z urzęd- 
ników, odpowiadając na pytanie 
ankiety „czy nie utrzymuje pan 
stosunków z organizacjami fa- 
szystowskimi* — napisał: „Nie“ 
— z wykrzyknikiem. Wystarczy 
ło to, by ofiarę poddano nowym 
badaniom na temat: Co miał 
oznaczać ten wykrzyknik? Czy 
badany pragnął w ten sposób 
podkreślić, że jest on wrogiem 
faszyzmu, a zatem sympatykiem 
komunizmu ? itd. itd. Czy można 
się dziwić, że mnożą się wypad- 
ki samobójstw, popełnianych 
przez ludzi, którzy „przechodzą 
piekło podobnych badań i docho- 
dzeń ? 


Prof. Gundlach z uniwersytetu 
w Waszyngtonie otrzymał dymł= 
sję, ponieważ odmówił składania 
zeznań przed „komisją do bada= 
nia $ działalności antyamerykań- 
skiej“, co mu zostało poczytune 
za „obrazę“ tejże komisji. Z uni- 
wersytetu w Yale usunięto prof. 
Marsalkę, specjalistę w zakresie 
historii i literatury rosyjskiej, 
ponieważ krytykował pakt at- 
lantycki i wybrany był jako de- 
legat na Wszechzwiązkowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju. Za po- 
pieranie kandydatury Henri Wal- 
lace'a w czasie wyborów prezy- 
denckich, z rozmaitych uniwer- 
sytetów USA usunięto ośmiu 
profesorów. ` 


To ponure dławienie wszelkiej 

, myśli postępowej, kultury i de- 

mokracji wywołuje głębokie obu- 

„rzenie wśród coraz stżerszych kół 
społeczeństwa amery ańskiego. 


Stale wzrasta opór wobec tej 
brutalnej „krucjaty. antydemo- 
kratycznych terrorystów, inspi- 
rowanych i opłacanych przez 
giełdziarzy z Wall-Street. 


. 
Drugie wydanie 
LJ LJ e . 
Wielkiej 
so 
Encyklopedii 
f 
— ZŚRR : 
Zapowiedź ukazania się w naj- 
bliższym czasie II wydania Wielkiej 
Encyklopedii Radzieckiej wywołało 
wielkie zaznteresowanie wśród sze- 
rokich rzesz Społeczeństwa radziec- 
kiego. Aczkolwiek II wydanie ency- 
klopedii ukaże się w wielkim nakła 
dzie 300 tys. egzempl., przedpłata na 
nią wyczerpana została w Moskwie 


-| w ciągu kilku dni. 


Jeszczę w ciągu b. r. ukażą Się trzy 
pierwsze tomy encyklopedii, zawie- 
rające prace i artykuły 1.200 auto- 
rów, w tym prezydenta Akademii 
Nauk Wawiłowa, Czudakowa, Miku- 
lina itd. 

Nakład pracy, związanej z wyda- 
niem encyklopedii, charakteryzują 
następujące cyfry: każdy tom en- 
cykloped:: składać się będzie z 50 ar 
kuszy druku. Encyklopedia zawie- 
rać będzie objaśnienie 100.000 wyra- 
zów. Do druku każdego tomu zuży= 
je się 560 ton papieru. Materiały za 
mieszczone w encyklopedii tędą bo= 
gato ilustrowane. Przew:duje się ok. 
30.000 ilustracji oraz setki map ge- 
ograficznych i historycznych, w tym 
wiele kolorowych. 


Gazyfikacia Moskwy 


W stolicy 1adzieckiej na coraz 
szerszą skalę prowadzone są prace 
nad gazyfikacją miasta. W ciągu 8 


miesięcy rb. zbudowano nowe magi- 


sirale gazowe  ególnej długości 28 
km i włączono do sieci gazowej 
27.420 mieszkań, czyli o 7,5 tys. wię 
cej niż przewidziano planem. Roczny 
pian gazylikacji 31 tys. mieszkań zo- 
stanie wykonany w ciągu września 
rb. Zastosowanie nowych mechani- 
zmów przy gazyfikacji miasta przy* 
czynia się do znacznego podniesienia 
wydajności pracy, co jest rękoimią 
przedterminowego wykonania planu 
recznego. 


Fl 
i 
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Wysoka jakość produkcji 


Ph ORZRERARZERA NE RAPA 


na pierwszym planie 


Rola i zadania aparatu brakarskiego 
Co już zdziałano i co jeszcze niedomaga w PZPB Nr 2 


W walce o wysoką jakość 
aparat brakarski 


produkcji poważną rolę spełnia 


Do brakarzy należy właściwa i słuszna 


ocena towaru, wytworzonego przez tkaczy. Oni kwalifikują 


daną sztukę do właściwego 


gatunku. Odpowiedzialna to pra 


ca i nowy regulamin premiowania słusznie przewiduje zna- 
czne premie dla dobrych brakarzy, a natomiast potrącenia za 
niewłaściwą kwalifikację towaru. Lecz nie na tym kończa 
się obowiązki brakarza. Zadaniem jego jest oddziaływać 
wychowawczo na tkaczy, w skazywać przyczyny błędów, czu- 
wać nad tym, aby tkacze poprawiali swą produkcję. 


J esteśmy w brakarni PZPB 
Nr2. Na tablicach brakar- 
skich przesuwają się różne tkani- 
ny, szerokie i waskie, cienkie sa- 
tyny i grube sybiry. Przeglądacze 
nie spuszczają z nich oczu. Nie 
ujdzie ich uwadze nawet najmniej 
szy zryw lub drobna plamka. 

Starszy brakarz tow. Władysław 
Marczykowski opowiada nam, jak 
tkacze przyjęli nowy system pre 
miowania: A 

— Zaraz po 1 września, gdy za- 
częliśmy wzywać tkaczy do takich 
błędów, które dawniej nie były 
brane pod uwagę, i gdy dowiedzie 
li się, że na primę mogą wejść 
najwyżej 4 błędy, mieliśmy tutaj 
przy tablicach wielu niezadowo- 
lonych. Cała poczatkowa złość 
Skupiła się, oczywiście, na nas. 
Lecz juź po kilku dniach tkacze 
semi zrozumieli, że nowy regula- 
min będzie korzystny dla wszystaą 
kich, pragnących rzetelnie praco- 
wać. Obecnie mogę śmiało powie 
dzieć, że jakość towaru poprawia 
się z każdym dniem. 

Przy sąsiędniej tablicy brakarz 
Waczyński przeciąga sztukę tkacz 


ki Marii Kmiotek. Jeden bład, 


drugi, trzeci. Stara tkaczką z 
niepokojem wypatruje końca. 
I nagle westchnienie ulgi, — nie 
było więcej błędów. Towar za- 
kwalifikowano do primy. Ob. 
Kmiotek nie tai swej radości. 
Nie tyle chodzi jej o zarobek, ile 
o ambicję.. Ona, doświadczoną 
tkaczka wigna- przecież wytwa- 
rzać dobry towar, a nie sekundę 


ï braki, Podobnie walczą o ja» 
kość — Józef Pietrzak, Anna Za- 
gozda, Maria Sobczak, Weronika 
Walczak i wiełu innych. 


— Jest wiele takich tkaczek — 
mówi trzeci brakarz tow. Modrze 
jewski — którym wystarczy raz 
tylko pokazać błąd i wytłuma- 
czyć, w jaki sposób go uniknąć, a 
zaraz poprawia się. Sa jednak i 
takie, które mimo wielokrotnych 
upomnień stale powtarzają te sa- 
me błędy. Takie tkaczki przy 
nowym regulaminie premiowania 
same sobie szkodza. Gdyż nie zdo 
będą premii a potrącenia mogą 
być dość duże. Dla brakarza 
prawdziwą radością jest przegla- 
danie całkowicie bezbłędnego to- 
waru. Brakarze „dwójki* ze 
swej strony przyczyniają się rów 
nież do poprawy jakości, usuwa- 
jąc specjalnym „płynem plamy w 


towarze, 
p rakarz powinien być cierpli 
wy i wyrozumiały. Często 
zdarza się, że tkaczka przybiega 
z reklamacją, domagając się po- 
wtórnego przejrzenia sztuki. Trze 
ba wtedy przeciągnąć towar jesz 
cze raz + pokazać tkaczce, że nie 
miałą racji, że towar jej wykazał 
szereg błędów, skutkiem czego 
nie mógł być zaliczony do primy 
ani do extry. 

Czy w PZPB Nr 2 wszyscy bra 
karze stoją już na wysokości zada 
nia i dobrze wypełniają swe o- 
bowiązki? Wydaje nam się, że 


* a: 2 


„Wełniana jedynka* | 
s walczy © najwyższą jakoś 


Dawno już nie pzsaliśmy o „weł- 
nianej jedynce”, która pierwsza za- 
początkowała tworzenie brygad naj 
wyższej jakości. Osią zainteresowa- 
nia są obecnie zakłady przemysłu 
bawełnianego i przygotowujące sę 
do konkursu zespoły tkackie, 

Lecz w PZPW Nr 1 nie osłabła ani 
na chwilę walka o wysoką jakość 
tkanin wełnianych. Brygady rywali- 
zują bez przerwy między sobą o le- 


pszę wyniki. Wre ciągłe współza- |. 


wodnietwo o to, kto lepiej, kto wię- 
cej. Dotychczas w trzecim etapie wy 
niki są następujące: 

` Na czoło wysunęły się zespoły tow. 
tow. Skrokowej {100 proć. primy, 
115 proc. wykonania planu), : Zy- 
gmunda (100 proc. primy, 108 proc. 
wykonania planu). Miłą niespodzian 
kę sprawił zespół młodziutkiej tkacz 
ki Danuty Skomorochow, który u- 
twzymuje się dotychczas na iednym 
z pierwszych miejsc, osiągaląc 101,1 


_ procent wykonania planu i 100-pro- 
_ centową produkcję towaru pierwsze 


Bo gatunku. Do zespołu tego należą 
tkacze: Jan Jarosz, Zofia Czeszek, 
Mieczysław Mukaj, Helena Jaskóła i 
Bolesław Barczyński, Widzimy ich 
wszystkich na zdjęciu — roześmia+ 
inych ji zadowolonych z siebie, 

Nie poszczęściło się tym razem ze- 
społowi 'Terpilakowej, który uzyskał 


laurach początkowych sukcesów? 

Załoga PZPW Nr 1 z za:nteresó- 
waniem oczekuje na wyniki (rzecie- 
go etapu współzawodnictwa. 


Listy naszych Czytelników 


Pa EYANI DEEA ALLA 


kierownictwu 


Począwszy od sierpnia br. dzieci 
robotników i pracowników  przemy- 
słowych otrzymują na koszt swych 
zakładów pracy za pośrednictwem 
Śtacji Onieki nad Matką i Dzieckiem 
talony na paczki żywnościowe. 

O ile sam fakt wydawania takich 
paczek został powitany przez świął 
pracy z uznaniem i radością, jako 
jeszcze jeden dowód dbałości o dzie- 
cko robotnicze, o tyle sposób rozdzie 
lania talonów budzi wiele zastrzeżeń. 

Stacje Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem są i tak już przeciążone pracą 
i nie moga wywiązać się należycie 
z tych dodatkowych obowiązków. 
Otrzymanie talonu wymaga kilka- 
krotnego chodzenia do Ośrodka, wie- 
lu godzin zabiegów najpierw o nu- 
merek, później o talon, wyczekiwania 
w tłoku ł zaduchu ciasnych pomiesz 


gorsza wyniki, Czyżby sboczał ña czeń, w. bramach domu lub na ulicy. 


Kod 
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AMRITA RAEE NOTICE 


nad Matką i Dzieckiem pod uwagę 


jeszcze nie. Obserwujemy na 
przykład taką. scenę. Przed jed- 
ną z tablic stoi młoda tkaczka. 
Brakarz monotonnym głosem wy 
licza jej błędy: paski gęste i rzad 
kie, zrywy. Tkaczka nie okazu- 
je zainteresowania, a brakarz tak 
że nie kwapi się, aby wytłuma- 
czyć jej, w jaki sposób ma tych 
błędów unikać, nie przemówi jej 
do sumienia, żeby zabrała się do 
solidniejszej pracy. W tym wy- 
padku tkaczka nie nie skorzysta- 


ła, a brakarz nie wypełnił swego 


obowiązku. 

Kierownictwo PZPB Nr 2, prag 
nac stworzyć wyszkolony i odpo- 
wiedzialny aparat brakarski, zor 
ganizowało specjalne kursy dla 
przeglądaczy. Raz w tygodniu 
gromadzą się wszyscy i inspektor 
jakości produkcji tłumaczy ita, 
na czym winna polegać ich pra- 
ca, i jaka ciąży na nich odpowie- 
dzialność. Każdy z brakarzy w 


ie 


NEEE TEIAS 
Z 


obecności inspektora musi przej- 


„rzeć kilka sztuk towaru i zakwa- 


lifikować je. , i 
w Lag * 
W yniki pracy tkalni PZPB 
Nr 2 z ostatnich tygodni wy 
kazują, że walka o jakość nie o- 
siągnęła tutaj jeszcze właściwego 
nasilenia. Na 100 metrów zdarza 
się przeciętnie 6; 5 błędów. Ilość 
braków stanowi 17,6 procent ogól 
nej produkcji, 

W dążeniu do stałej poprawy 
poważną rolę speinić musi aparat 
brakarski. Dlatego też obowiąz- 
kiem kierownictwa wszystkich fą 
bryk bawełnianych i inspektora- 
tów jakości jest zwrócenie jesz- 
cze baczniejsze uwagi na_ pracę 
brakarzy. Częściej przy tablicad+ 
w fabrykach winni również zja- 
wiać się przedstawiciele Rady Za 
kładowej i organizacji podstawo- 
wej. 

M. S . 
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Program budowlany 


Na ulicaci. i placach wielu miast Niemiec Zachodnich dotychczas piętrzą 


się gruzy, sterczą ruiny, jako pozostałości działań wojennych. 


Ok. 1 mi- 


liona mieszkańców Trizonii, tzw. ludzie podziemni gnieżdżą się w piwnicach 
i dawnycsh schronach przeciwlotniczych. 

Wszystko to jednak nie wzrusza anglosaskich okupantów, którzy sprawę 
budowy nowych mieszkań traktują z zupełną obojętnością. Interesuje ich' 


nutomiast budowa rozmaitych lokali i 


przedsiębiorstw rozrywkowych, prze= 


znaczonyck do -uprzyjemniania życia oficerom i żołnierzom wojsk okupa* 


cyjnych. 


Na te delikatnie mówiąc „niewspółmierności* zmuszony był zwrócić 
vwagę nawet labourzystowski organ — „Daily Herald", który — pisząc 
o programie budowlanym brytyjskich władz okupacyjnych — w ten sposób 

, 


ten program charakteryzuje: 


„Na pierwszym miejscu postawiono budowę domów publicznych (!), 
luksusowych restauracyj, obsługujących spekulantów z „czarnego rynku“, 
kan i eleganckich sklepów.. A dalej dziennik podkreśla, że — choć liczba 
tezrobotnych w Zach. Niemczech przekroczyła już cały milion — władze 


podatnika. 
Jak wynika z tych nie podejrzanych 


„kulturtraegerów* z Zachodu. 


sii in AC 


WE 
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anglosaski» wyrzucają na cele „rozrywkowe“ wojsk okupacyjnych ok. 1 mi- 
liarda (!) marek rocznie, wycišniętych, oczywiście, z kieszeni niemieckiego 


o stronniczość informacyj, anglo-ame= 


rykański system okupacyjny, niezależnie od swych szczególnych aspektów 
politycznych, ma również godne uwagi aspekty moralno-obyczajowe i spo 
łeczne. Sens ich można by streścić krótko w takim oto zdaniu: Jak naj» 
więcej domów publicznych dla żołnierzy wojsk okupacyjnych — jak naj- 
mniej domów mieszkalnych dla ludności cywilej, uszczęśliwianej okupacją 


U 
B. D. 


jakości 


Niedomagania i perspektywy na przyszłość przemysłu dziewiarskiego 
Co ustala plan 6-letni i co można jeszcze dziś udoskonalić 


PRZEMYSŁ DZIEWIARSKI nic należy do przodujących w branży 
włókienniczej. Rozmaite przyczyny, z których na pierwszym miejscu 


trzeba wymienić brak dostatecznej ilości 


wykwalifikowanych kadr 


iw znacznym stopniu wyniszczony park maszynowy, zbytnie jeszcze 


mimo przeprowadzanej w Łodzi komasacji 


rozdrobnienie zakładów 


sprawiały, że zarówno ilość, jak i jakość wyrobów dziewiarskich nie 
odpowiadają wymaganiom konsumenta. R 


pea przemysłem  dziewiarskim 
stoja jednakże już dziś możliwo- 
ści skończenia z ową niepochlebną 
rolą zaniedbanego kopciuszka prze- 
mysłu włókienniczego. 
te ukazuje Pian Sześcioletni, który 
dla przemysłu dziewiarskiego został 
już opracowany i przed kilku dniami 
zatwierdzony przez Państwową Ko- 
misję Planowania Gospodarczego. 
Plan ten przewiduje, že przemys? 
dziewiarski w ciagu nadchodzącego 
sześciolecia stanie w rzędzie przodu- 
jących gałęzi naszego przemysłu i że 
jego wyroby całkowicie zaspokoją 
potrzeby i wybredne gusty odbior- 
ców nie tylko na rynku krajowym, 
ale z powodzeniem będą również kon 
kurować z wyrobami zagranicznymi. 
Nowe zakłady 
dziewiarskie 

Przyczyni się do tego przede wszy 
stkim budowa nowych zakładów. W 
różnych częściach Polski- powstaną 
nowe ośrodki przemysłu dziewiarskie 
go, wyposażone w najnowocześniej- 
sze urządzenia techniczne. Różnego 
rodzaju wyroby dziane produkować 
będą, w myśl Planu Sześcioletniego, 
Kraków, Sosnowiec, Gdańsk, War- 
szawa i Przemyśl. W Łodzi budowa 
nowych obiektów umożliwi całkowi- 
tą komasację drobnych zakładów 
dziewiarskich. Dzięki temu znacznie 
wzrosną istniejące możliwości pro- 
dukcyjne. 

Dziewiarstwo polskie przed wojna 
było opanowane przez Niemców, zaj 
mnujących wszystkie niemal stanowi- 
ska kierownicze. Dziś odczuwa się 
poważny brak wykwalifikowanyca 
robotników, a szczególnie personelu 
kierowniczego. Ten fakt i perspek- 
tywy rozwojowe na najbliższą przy- 
szłość stawiają przed przemysłem 
dziewiarskim place zagadnienie wy- 
kształcenia nowych kadr, które sta- 
ną przy maszynach w nowych zakła- 
dach i uzupełnią istniejące łuki. Do 
szkół dziewiarskich różnego stopnia 
kierowane więc będą liczne zastępy 
młodzieży, szczególnie żeńskiej. W 
ramach szkolenia przewiduje się wy- 


„ 


Stacji Opieki 


Dużo kobiet zabiera ze sobą dzieci, 
którym to czekanie na pewno nie wy 
chodzi na zdrowie, Wobec zbliżającej 
się jesieni i zimy sprawa ta staje się 
tym bardziej aktualna. 

W imieniu licznych rzesz pracują- 
cych rodziców prosimy o zastanowie- 
nie się, czy istnieje możliwość zorga- 
nizowania rozdziału talonów przez za 
kłady pracy, lak, jak to dzieje się z 
kaitkamt na mleko. Oszczędzi nam 
to wiesg godzin marnowanych bezpro 
duktywnie, a personel Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem będzie mógł 
zająć się bez przeszkód swymi wła- 
ściwymi obowiązkami. 

Sobczyk i Łuczak 
Pracownicy Biura Sprzedaży 
Przemysłu Precyzyjnego 
i Optyczńego 
„ul. Wigury 21 


Perspektywy | 


syłanie naszej młodzieży do Czecho- 
słowacji, dla pogłębienia jej umie- 
jętności zawodowych. n 


Estetyka produkcji 

Innym poważnym zagadnieniem, 
stojącym przed naszymi przemysłem 
dziewiarskim, jest sprawa «jakości. 
Nasze wyroby dziewiarskie jeszcze 
niejednokrotnie nie zaspakajają wy- 
mogów konsumenta, pragnącego na- 
bywać wyroby nie tylko dobre, ale 
i ładne, Temu drugiemu warunkowi 
dziś jeszeze często nie odpowiadają 
wyroby dziewiarskie nawet I-go ga- 
tunku, A chcemy przecież nosić pu- 
lowery, koszule, skarpety, wykonane 
barwnie i pomysłowo, dobrze skrojo- 
ne, e urozmaiconych wzorach. Do 
rozwiązania tego zagadnienia wyro- 
bu dzianin bardziej estetycznych 


przystępuje już obecnie Centralny 
Zarząd Przemysłu Dziewiarskiego. 


Niektóre fabryki przeprowadzają róż 
ne próby, w wyniku których powin- 
ny pojawić się na rynku dzianiny nie 
tylko dobre, ale i ładne. 


Pobudzić inicjatywę 
robotników 


Plan Sześcioletni przewiduje, że 
do roku 1955 nastąpi wzrost wydaj- 
ności przemysłu dziewiarskiego o 40 
procent. Będzie to możliwe przede 
wszystkim dzięki budowie nowych 
obiektów i szkoleniu kadr. Niemniej 
poważną rolę odgrywa równięż współ 
zawodnietwo pracy. Na tym odcinku 
sytuacja. obecnie różnie wyglada 


w 


różnych zakładach. W łódzkich za 
kładach przemysłu dziewiarskiego w 
sierpniu ndział we współzawodnietwie 
brało przeciętnie niewiele ponad 36 
procent liczby załóg. Jest to mniej, 
aniżeli w innych gałęziach przemy- 
słu włókienniczego. Ale i ta liczba 
36 proc., przeciętia dla wszystkich 
łódzkich zakładów dziewiarskich, nie 
daje jeszcze właściwego obrazu. Sa 
bowiem zakłady, w których współ- 
zawodnictwe kształtuje się na nad- 
zwyczaj niskim poziomie. Wyniieni- 
my chociażby zakłady im. Konopnie- 
kiej, gdzie zaledwie 11 proc. załogi 
bierze udział w tym ruchu. W za- 
kładzie im. Kasprzaka, według oce- 
ny Centralnego Zarządu, przodują- 
cym, udział we współzawodnietwie 
bierze 59 proc zatrudnięnych. Zresz- 
tą w wielu wypadkach współzawod- 
nietwo, choć formalnie istnieje, w 


praktyce często nie jest postawione 


na należytym poziomie, 

Na odcinku współzawodnictwa jest 
więc wiele jeszcze do zrobienia, Pole 
do pracy mają tu rady zakładowe i 
organizacje partyjne, w niektórych 
zakładach przejawiające zbyt małą 
inicjatywę, oraz Centralny Zarząd i 
dyrekcje fabryk; 
wielokroć do biernej postawy WY- 
CZEKIWANIA I REJESTROWA. 
NIA tylko liczby współzawodniczą - 
cych. Trzeba badać przyczyny, które 
nie dopuszczają do umasowienia ru- 
chu współzawodnictwa i stwarzać 
odpowiednie dla jego rozwoju wa- 
runki. 


4 
Zbytnia „ostrożność“ 

w planowaniu 
Jeśli więc przemysł dziewiarski bę- 
dzie mógł prawdopodobnie zakoń- 
czyć wykonanie planu rocznego na 
kilka tygodni przed terminem, a po- 
szczególne zakłady wykonują z nad- 


ograniczające się: 


wyżką plany miesięczne (ostatni 
plan miesięczny nie został wykona- 
ny jedynie przez dwa zakłady — 
przez wspomniane wyżej zakłady 1m. 
Konopnickiej i zakłady w Gdańsku), 
to są *o sukcesy, które jednak nasu- 
wają pewne refleksje. Nie trudno 
dojść do wniosku, że przy planowa- 
nin nie uwzględniońo, a później nie 
wykonane wszystkich możliwości, 
tkwiących w-zakładach. Plany mie- 
sięczne wykonują również zakłady, 
w których współzawodnictwo nie 
stoi na wysokim poziomie i w któs 
rych następowały dłuższe, postoje 
czy to z przyczyn technicznych, czy 
też ze złego ułożenia urlopów. Ozna- 


cza to, że plany zamierzone były 
minimalne. To muszą mieć na uwa- 


dze i Centralny Zarząd i dyrekcje 
poszczególnych zakładów przy opra 
cowywaniu planów na rok "przyszły. 
Trzeba poznać wszystkie MOŻLI:. 
WOŚCI zwiększenia produkcji i zgo- 
dnie z nimi opracowywać nowe pla- 
ny przy współudziale czynników 
partyjnych i związkowych. 


* s s 

Uwagi te — do innych jeszcze po- 
wrócimy — nasuwały się nam na 
naradzie technicznej dyrektorów za- 
kładów dziewiarskich, zorganizowa 
nej przez Centralny Zarząd. 

Na zakończenie jeszcze ' jedno: 
W ciągu jednodniowej narady trud- 
no jest wprawdzie omówić wszystkie 
zagadnienia, dotyczące poważnej ga- 
łęzi przemysłu. Jednego jednak na 
żadnej z takich konferencji- nie wol- 
no pominąć, Jest nim zagadnienie 
oszczędności, które wysuwa się na' 
czoło wszystkich problemów naszęgo 
życia gospodarczego. Czyżby prze: 
mysł dziewiarski nie realizował žad- 
nych płanów oszczędnościowych? 

Ski. 


Nasi korespondenci fabryezni piszą 
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Manifestacja siły sojuszu rohotniczo-chłopskiego 


Dożynki w świetle korespondencji 


Coraz ściślejsze i serdeczniejszę 
zbliżenie między robotnikami i chlo- 
pami, pogłębiające sojusz 'robotni- 
czo-chłopsk: wyraziście uwypukiiły 
odbywające się ostatnio na wsiach 
uroczystości dożynkowe, w których 
masowo uczestniczyły łódzkie eki- 
py robotnicze, 


Liczme listy, które otrzynaliśny 
na ten temat od naszych korespon= 
dentów robotników i chłopów, świad 
czą o pełnym zrozumieniu naczania 
tej zacieśniającej się łączności mia- 
sta ze wsią. 


I fak robotnicy Państwowych Za- 
kładów PZPB Nr 3 — jak pisze ko- 
respondent fabryczny z Trójki” 
tow. Warcikówski — brali udział w 
uroczystościach dożynkowych w Leż 
nicy Wielkiej. Łódzcy tramwajarze 
— donosi nam korespondent z MZK 
— tow. Niedziałkowsk: — byli sér- 
decznie podejmowan: na uróczystoś- 
ciach dożynkowych w Sędzicjewi- 
cach przez mało- i średniorolnych 
chłopów, Robotnicy PMS — dcnosi 
nam korespondent fabryczny — t>w. 
Latocha — bral: czynny udział w 
uroczystościach dożynkowych we 
wsi Krzyworzeki, pow. wieluńskie- 
go. 


Na rzecz pokoju, sojuszu ze Zwiaz 
kiem Radzieckim _ manifsstowali 
wraz z chłopami z okolic Opoczyń- 
skiego w majątku PGR robotnicy z 
PZPW Nr 6 — jak wynika z ķore- 
spondencji tow. S, Rózzi. 


Nasz korespondent chłopski ze 
Skrzyfńiska — ob. Wiziński — pisze: 
„Z tego wielkiego święta mieszkań- 
cy naszej gminy wynieśli wrażenie 
niezwyciężonej siły sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, w oparciu o który 
będziemy budować naszą szczęśli- 
wą przyszłość bez wyzysku człowie- 


kę przez człowieka, bez wojny i gło 
u, 
Z cytowanych przez nas Kkrespon 
dencji wynika jasno, że ostatnie do= 
żynki przyczyniły się do dalszego u= 
mocnienia sojuszu robotniczo-chłop= 
skiego — dźwigni Polski Socjali< 
stycznej, 


Otrzymałam legitymację partyjną 


Po przeczytaniu w niedzielnym 
numerze „Głosu“ artykułu p. t. „Ak 
cja wymiany legitymacji partyjnej 
musi zostać szybko i sprawnie za- 
kończona”*, pragnę opowiedzieć 0 
tym, jak otrzymałam legitymację 
partyjną. 


Przyznam, że po odbiór legityma- 
cj. partyjnej szłam z biciem serca 
— zdawała mi się w pewnym mt- 
mencie, że nie podołam tym ubo= 
wiązkom, jakie nakłada na muie 
fakt posiadania stałej legitymacji 
partyjnej. 

Z chwilą otrzymania legitymacji 
partyjnej przyrzekłam sobie, że nie 
zawiodę nadziei, jaką w partyjniaku 
pokłada Partia. 


Postanowiłam, że muszę stać się 
przodownicą w poznaniu  :deotogii 
marksizmu=leninizmu. Postanowi= 
łam zwiększyć swą aktywność i wy 
dajność pracy, co i dla mnie — ma- 
szwnistki. zatrudnionej w Zarzadzie 


Miejskim — jest rzeczą najzupzłniej 
możliwą. - 

Syn mój w tym samym mniej 
więcej okresie, gdy otrzymałam ie- 
gitymację partyjną — został sxtywi= 
stą w ZMP, Spotkała mnie więc po= 
dwójna radość. : 

Jednego tylko jeszcze pragnę, 
zresztą nie tylko ja — ale i cały sze 
reg członków Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — aby wzmożo” 
na została w kołach organizacj pod 
stawowych i oddziałowysh akcja 
szkolenia :deologicznego, 

W tym Wydziale, w k*óryrn pracu 
ję — w Wydziale Handlu przy Za= 
rządzie Miejskim — nie zorganizc= 
wano do tej pory szkolenia ida0l0= 
gicznego pracowników. Jest to po- 
ważne niedociągnięcie i mam nadzie 
ję, że moja korespondencja przy= 
śpieszy stworzenie takiego kursu. 

Pawłowska 

Korespondent „Głosu“ z Wydziałą 

Handlu, ul Roosevelta 15 


Rzucamy hasło! 


Każdy ZM?-owies agi tatorem 


Organizacja nasza” prowadzi 
PRACĘ IDEOWO - WYCHO- 
WAWCZĄ, która swym zasię- 
giem wykracza poza szeregi 
ZMP-owców. 

Za pośrednictwem kursów, od 
czytów, referatów, masowego 
szkolenia, imprez i prasy organi 
zacyjnej zapoznajemy młodzież 
niczrzeszoną z ideologią ZMP, z 
osiągnięciami młodzieży, w Pol- 
sce, w ZSRR i w krajach demo- 
kracji ludowej. 


Nie do wszystkich jednak jesz 
cze kolegów trafiają środki na- 
szego oddziaływania. Bywają ta 
cy, którzy z nieufnością edroszą 
się do nas i do naszej akcji wy- 
chowawczej i propagandowej, 
Dlaczego? Bowiem w dotychcza- 
sowej pracy uświadamiujacej 
zbyt mało docenialiśmy rolę OD 
DZIAŁYWANIA  INDYWIDU- 
ALNEGO. Ą przecież właśnie 
bezpośrednie rozmowy i dysku- 
sje, poparte rzeczowymi przykła 
dami i argumentami, aiekiedy 
najlepiej trafiają do przekona- 
nia, Stąd oczywisty wniosek, że 
powinniśmy dyskutować, przeka 
nywać, uzasadniać - wszedzie, 
gdzie nadarzy się sposobność, w 
szkole, tramw aju pociagu, w ki- 
nie lub teatrze, wszędzie tam, 
gdzie do uszu naszych dojdą gło- 
sy niezrozumienia, jakieś plotki 
fałszywe i złośliwe. 

Należy je wówczas zwalczać i 
przekonywać, tłumaczyć, wyjaś- 
niać. Każdy ZMP-owiec nie tyl- 
ko na zebraniach, nie tyiko z 
mównicy, ale zawsze, w codzien 
nym życiu, winien być szermie- 
rzem idei, którą przewodzi na- 
szej organizacji i całemu obozo- 
wi pokoju. 

Każdy ZMP-owicc winien w 
pełni zdawać sobie sprawę z te- 
go, że im więcej ludzi zrozumie 
istotę dzisiejszych przemian spo- 
łeczno-gospodarczych, im mniej 
bęczie w naszym kraju ANAL- 
FABETÓW POLITYCZNYCH 
tym szybciej i lepiej budować 
będziemy naszą ludową Ojczyz- 
"nę. 

. KAŻDY ZMP-owiec AGITA- 

TOREM, oto hasło naszej organi 

zacji. 
: A. N; 


Fabryczne i szkolne zespoły ar- 
tystyczne 'przygotowują się do 
Konkursu Zespołów `” Świetłico- 
wych, który odbędzie Się w dru- 
giej połowie października. 


PP; 
* 
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Wzywa się wszystkich członków 
orkiestry przy Zarządzie Łódzkim 
ZMP do stawienia się w Zarządzie 
Łódzkim dnia 23 września br. o 
godz. 17. 
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Wszyscy koledzy pragnący się 
zapisać do Robotniczego Zespołu 
Pieśni, Muzyki i Tańca, proszeni 
Są o zgłaszanie się do Zarządu 
Łódzkiego ZMP — Wydział Oświa 
towy, Piotrkowska 262. Zapisy 
. przyjmuje się codziennie. 


Spotkanie z delegatami Australii 


Goście zza Oceanu na zebraniu łódzkiei młodzieży 


Młodzież. łódzka żywo interesowała się przebiegiem Festi- 
valu i Kongresu w Budapeszcie, W świetlicach, w lokalach ot- 
ganizacy jnych uważnie słuch ano audycji sprewozdawczych, pil 


nie czytano gazety, które dużo miejsca poświęciły 


uroczysto- 


ściom młodzieżowym w B uda peszeie, — Lecz audycje radiowe 
i reportaże, choć obszerne i wyczerpujące, to jeszcze nie wszyst 
ko — mówili pomiędzy sobą ZMP-owey, harcerze i jenacy SP, 


— Trzeba by było również pog 


by dopiero mogli nam wiełe cickawych rzeczy 


Żywe słowa — to zupełnie co 


Ç pełniły się te życzenia mło- 

dzieży, Zarząd Łódzki ZMP 
zorganizował spotkanie młodzic- 
ży z delegatami, Wiadomość o ze 
braniu sprawozdawczym  rożeszłą 
się szybko wśród ZMP-owców i 
młodzieży niezorgarizowanej, Sala 
Robotniczego Domu Kultury przy 
PZPB Nr 1 nie mogła pomieścić 
wszystkich zebranych. 


Uczestnicy Festivalu, kol, kol 
Feliksiak i Koperski zajmująco i 
szczegółowo opowiadali o owyc 
dniach, spędzonych przez nich w 
Budapeszcia. Mów ili o wystawia, 
manifestacji na cześć młodzieży 
kolonialnej, o występach zespołów 
artystycznych, 

Zebrani na ogół słyszeli o tym 
wszystkim i z radia, i z gazet. Słu 
chali jednak sprawozdania z dü- 
żym zainteresowaniem, 

_To były żywe Słowa, 


p = LJ 


Podczas zshesiia przybyli na 
salę zwiedzający ‘obecnie Polskę 
delegaci młodzieży Australii, kole 
dzy Bernard Rechter i Kane Gott, 

Długo niemilknącymi oklaskami 
uczestnicy zebrania dąlj wyraz 
swej szczerej radcóci i sympatii 
dla kolegów z odległej Australii, 
Goście odnieśli dużo wrażeń z po 


gadać z naszymi delegatami, oni 
naopowiadać, 
innego! 


s 

— Widzieliśmy wasze osiagnię- 
cia i sukcesy, po powrocie do kra. 
ju opowiemy o nich — mówili za 
morscy delegaci, Gdy powrócimy 
do Australii — opowiemy 0 tym 
naszej postępowej młodzieży 
wszystkim robotnikom. Wasz en 
tuzjazm twórczy jest dla nas bodź 
cem do jeszcze energiczniejszej 
walki o pokój, o wolność į o pə- 
stęp! 


* r 


Od samego rana w PZPW Nr 1 
panowało radosne podniecenie, 

— Kiedy przyjadą? 

— A jak ich przyjmiemy? 

Wszyscy mówili o tym. że przy- 
jadą goście — przedstawiciele mło 
dzieży z Australii, | 


Wreszcie goście przybyli, Żywo 
interesowali się przebiegiem pro- 
dukcji, warunkami higieny i bez- 
pieczeństwa pracy w zakładzie, 
Gdy goście weszli do fabrycznego 
żłobka i przedszkola, na twarzach 
ich odmalowało się wzruszenie. 


— To cudne — powtarzał kol. 
Rechter, przechodząc pomiędzy 
rzędami białych łóżeczek, U nas 
dzieci robotnicze walęsaja się po- 
ulicy, Głód, brak mieszkań — oto 
warunki, w jakich dorastaja w 
Australii dzieci robotnicze, dzieci 
bez dzieciństwa i młodości, | 


= 


W obszernym lokalu Rady Za- 
kładowej „wełnianej $edynki* 
spotkali się australijscy goście z 
przodownikami pracy, Pytaniom 
i odpowiedziom nie było końca, 

Kol, Gott opowiadał o tym, że 
w Australii kobiety za swą pracę 


otrzymują 54 procent płacy męż- 


BR 
Bernard Rechter 


bytu w krajach demokracji ludo- 
wej tak kontrastujących z tym, co 
się dzieje w ich ojczyźnie, O 
wszystkim tym mówili młodzieży 
łódzkiej: i 


Czy Wasze Koło tak pracuje? 
Zakupujemy podręczną bibliotekę 


W śwetlicy fabrycznej odbywa się ze- 
branie koła ZMP. Przemawia Stasiek 


Cychner: „Mnie się wydaje, że praca 


szkoleniowa w naszym Kole dopiero 
wóczas spełni swe zadanie, gdy wszys- 
cy będą czytać i korzystać z biblioteki“. 


W odpowiedzi na to odzywa się Han 
ka Krzysztofianka: „Przecież nie mamy 
podręcznej biblioteki, żeby móc w każ- 
dej chwili z niej skorzystać, A przy- 
dałaby się taka“. i 

Wtedy Kazik — przewodniczący Ko- 
ła zabiera głos. Mówi o tym, że kurs, 
referat, czy pogadanka mogą tylko wpro 
wadzić w danc zagadnienie, ułatwić je- 
go zrozumienie, Ale dla stałego syste- 
matycznego rozwijania swego poziomu 
ideologicznego i wyrobienia politycz- 
nego musimy czytać i to dużo czytać Za- 
rząd Głów ny naszej organizacji przy- 
chodzi nam w tym względzie z pomocą 
i przystąpił do szerokiej akcji zaopa- 
trywania kół w podręczne biblioteczki. 

„Dlaczego więc dopiero tak późno 
b tym się dowiadujemy“ — przerwała 
Hanka — „to niedbalstwo że strony na 
szego Zarządu Koła”, Kazik zarutmie- 
nił się, po chwili odparł: „Widzicie, ko- 
ledzy, to jest mój błąd, któcego już 
nigdy nie popełnię. Po prostu począt- 
kowo wydawało mi się, że to nic- jest 
takie ważne. Dzieiaj dopiero zrozumia- 
łem swój błąd. Chciałem jeszcze wam 


teki Wpłacamy w najbliższym Urzę- 
dzie Pocztowym na konto Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik“, konto PKO 
Nr 1-4745 5.500 zł. Na odwrocie blan- 
kietu PKO, gdzie zaznaczone jest „miejs 
ce dla korespondencji* — trzeba napi- 
saćr „Podręczna biblioteczka koła ro- 
botniczego*, Blankiet potwierdza Za- 
rząd Fabryczny lub Dzielnicowy. Bi- 
bligreczka składa się z pięciu działów: 
1) literatura społeczno-polityczna — znaj 
duje stę w nim 27 książek, 2) literatura 
powlarno-naukowa (HM książek), 3) Ti= 
teratuta piękna (9. książek), 4) litera- 
tura  świetlicowo-artystyczna (13 ksią- 
żck), 5) Zyciorysy (4 książki). Tytały 
poszczególnych pozycji znajdą koledzy 
w konspekcie „Biblioteczka podręczna 
kota ZMP“. 

Widzicie więc, że biblioteczka jest ta- 
nia, a przy tym stosunkowo obszerna. 
„No, a jak z pieniędzmi, skąd. je zdo- 
być na biblioteczkę?* — rzucił ktoś 
pytanie. Kazik zaproponował: „Jest nas 
w kole 47 i jeżeli każdy da składkę na 
hiblioteczkę w wysokości 75 złotych, to 
uzbieramy sumę, potrzebną na kupno 
biblioteczki. -Czy zgadzacie  się?. 
Wszyscy, jak jeden mąż, podnieśli rę- 
ce w górę na znak zgody. 

Uchwała Koła brzmiała: „Do dnia 
30 września należy zebrać pieniądze na 
bibliotóczkę. Odpowiedzialni za zbiór 
kę i zakup biblioteczki są kol. kol. Han 


powiedzicć o sposobie zakupu biblio= ka Krzysztofianka i Stasiek Cychner, Ko- 


czyzny, że robotnicy nigdy nie 
wiedzą co to urlop, że ludność tu 
bylcza jest silnie wyzyskiwana, 


— Lecz wierzcie, towarzysze — 
powiedział na zakończenie nasz mi 
ły gość — nasza sytuacja nie jest 
beznadziejna, możemy i będziemy 
walczyć o wolność, Postęp coraz 
szerszym kręgiem ogarnia świat! 
To co widziałem u was, doda nam 
siły do walki, walki o postęp, Jad 
i pokój! 


Zabrzmiała śpiewem w dwóch 
różnych językach — ta sama 
pieśń, Pieśń postępu i pokoju — 
„Międzynarodówka ”', 


ło powołuje bibliotekarza w osobie kol. 
Zosi Zawadzkiej* Uchwała Koła została 
przyjęta oklaskami. 
Czy w Waszym kole również przyjęto 
podobną uchwałę? Odpiszcie! 
(—) Czyk, 


Wyniki konkursu 


Kane Gott 


Z inicjatywy koła -ZMP przy 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców, w Łodzi powstały pierwsze 
dwa wzorowe sklepy spółdzicicze z 
obsługą, skiadzjącą się z członków 
ZMP, 

„Chcemy — mówi przewodniczą- 
cy Kola kol. Górny — aby mło- 
dzież ZMP-owska pokaza star= 
szemu społeczeństwu, że umie pra- 
cować wzorowo, z zapalera i po- 
święceniem, żeby w zwaąstyin, jed- 
nolitym zespole nauczyła się pra- 
cować kolektywnie, 20o%w;em tylko 
wtedy można osiągnąć doskonałe 
tezultaty. Bierzemy przykład z 
młodzieży zorganizowanej w Kom- 
scinole, którą sama buduje nowe 
miasta i samodzielna : cbsługuje lj- 
nie kolejowe. Jej sukcesy Są bodź- 


[cem w naszej pracy. Dzięki pomo- 


cy ze Strony orgauizacji partyjnej 
powstaną w najiiźszym czasie 
dalsze sklepy młodzieżowe." 
9.4 

Ruchliwe centrum miasta, 
Piotrkowskiej j Zamenhofa, 

Estetycznie urządzone wystawy 
sklepu młodzieżowego przyciągają 
przechodnia, nie dziwnego, że we- 
wnątrz pełno kupujących. Porządek 


róg 


Sąd Konkursowy, w skład którego weszli przedstawi- 


ciele Redakcji „Głosu Robotni 


czego“ i Redakcji „Trybuny 


Młodych“ przyznał uczestnikom Konkursu „Trybuny Mło- 


dych“ następujące nagrody: 

Nagrodę I-szą wartości 
ski z PZPB Nr. 9 za pracę na 
my plany produkcyjne, 


5,000 zł. otrzymał kol. Raj- 
temat I-szy pt. „Przekracza- 


Nagrodę I-szą w tej samej wartości otrzymał kol. W. 


Wesołowski za pracę na temat 


HI-ci pt. „Nasze matki i i nasi 


ojcowie nie są za starzy na nauke“. 


Nagrodę I-ga wartości 4, 


000 zł. otrzymał kol. Hen- 


ryk Mąka za pracę na temat II-gi pt. „Budujemy Dom Lu- 


dowy“. 


Nagrodę Il-cia wartości 


Zdzisław Nowak za pracę na 


3.000 zł. otrzymał kol. 
temat I-szy pt. „Tokarze, ślu- 


sarze i ci co montują aparaty projekcyjne. 
Po odbiór nagród należy się zgłosić do Redakcji „Głosu 
Robotniczego“ począwszy od dnia 1 października r.b. 


SAD KONKURSOWY. 
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„Rozmawiałam z prawdziwym cztowiekiem” 


Kol. Lisińska delegatka na 


ROI. LINIRSKA TEICZALKA NA 
TREE. IOAN ENTIENDES 


Kongres 


ORO o swych wrażeniach z Budapesztu 
Na korytarzu Państwowego Technicum Włókienniczcgo gwar i ruch. 


Przerwa, Uwagę zwraca grupka 
hotalic i robotników — obecnie 
że ta kol. 


towej Federacji Młodżieży Dem okraty. cznej 


żywo rozprawiejących młodych ro- 
sluchaczy Technicum, Okazuje sią, 


Lipińska, delegatka młodzieży łódzkiej na Kongres Świa- 


dzieli się z kolegami 


wrażeniami z pobytu w Budapeszcie. 


„Nigdy nie przypuszczałam, 
spotka mnie taki zaszczyt — udział 
w Kongresie, na który przyjechało 
640 delegatów z 83 państw. Spotka- 
ło mnie nielada wyróżnienie — mó- 
wi. — W Budapeszcie zetknęłam się 
z czołowymi działaczami organizacji 
młodzieżowych, przodownikami pracy 
ze Związku Radzieckiego, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Rumunii, Węgier i 
Albanii. Rozmawiałam między in- 
nymi z Bohaterem Związku Radziec- 
kiego, Mieresiejewem, którego zna- 
łam z filmu „Opowieść o prawdzi- 
wym człowieku*. Wypytywał mnie 
o pracę naszej organizacji, intereso- 
wał się życiem robotniczej Łodzi, od- 
budową Warszawy. 

Wiele korzyści przyniosła mi roz- 
mowa z włókniarką radziecką, Orło- 
wą. Opowiedziała mi ona wiele o ru- 
chu stachanowskim w fabryce, w któ 
rej pracuje. Również ija zapoznałam 
jä z naszymi metodami pracy. 

sh o$ 

Po zakończeniu obrad Kongresu 
zwiedzaliśmy Budapeszt. Mnie, jako 
tkaczkę, interesował przede wszyst- 
kim przemysł włókienniczy, Byłam 


* 


więc w największej włókienniczej fa- 


| Praca ZMP wzorem dla innych | 


Dostuga młodzieżowa w sklepach PSS 


jednak panuje wzorowy, 

Nadzwyczaj szybko i sprawnie 
obsługuje klientów kol. Kukulak, 
nie ustępuje jej w niczym kol. Jań 
czyk, obie doskonale dają sobie ra- 
dę z tłumem kupujących, 

„Ten sam lokal, a tak wszystko 
dobrzę urządzone', mówi ob. 
Masłowska, pakując do torby ku- 
pione przed chwilą szprotki, Ten 
porządek j uprzejmość naprawdę 
przyciągają klienta". 

„Dzięki wzorowej współpracy 
całego kolektywu praca idzie nam 
doskonale“ — mówi na pożegna- 
nie kol, Urszulaąk, kierownik skle- 
pu. życzymy mu dalszych sukcesów 
w pracy i udajemy się do drugiego] * 
sklepu młodzieżowego. 

* x x 

„25-go lipca odbyło się uroczy- 
ste otwarcie sklepu młodzieżowe- 
go w robotniczym osiedlu na Sto- 
kach'*,>— informuje nas kol. Sko- 
nieczny kierownik sklepu, Przed- 
stawiciel władz PSS, przecinając 
wstęgę powiedział: 

„Wierzymy, -że-nasza młodzież 
stanie się godna zaufania, jakim 
ją obdarzyliśmy i wypełni swój 
obowiązek po ZMP-owsku. 

I istotnie ZMP-owcy dokładają 
wszelkich stargńh, aby sklep ich na- 


.|prawdę zasługiwał na miano wzo- 


rowego. Początkowo część miejsco 
wych gospodyń, nie darzyła sklepu 
zbytnim zaufaniem. Niektóre z 
nich nawet głośno wyrażały swe 
niezadowolenie, mówiąc: .,Nasłali 
nam tych smarkaczy, nie dadzą 
sobię rady*, Minęło jednak trochę 
czasu, ZMP-owcy postawą swoją 
i pracą przezwyciężyli te uprzedze- 
nia. Teraz spotykają się oni z ogól 


nym zrozumieniem i życzliwością. 


Stwierdzamy to sami w rozmo- 
wie z ob. Korzenjiowską, mieszkan- 
ką osiedla, która nam powiedziała: 
„Praca tej młodzieży powinna być 
naprawdę wzorem dla innych. 
Wiem, że są 4MP-owcamj i dlatego 
organizacji, która tę młodzież wy- 
chowała, należy się najwyższe uz- 
nanie'*. 

Tego rodzaju opinij można w 
osiedlu usłyszeć znacznie więcej, 


J. Leb. 


że | : 


bryce Budapesztu, w Ujpeszcie. Tru- 
dno jest mi słowami wyrazić serdecz 
ność, jaką okazywały mi węgierskie 
towarzyszki pracy. Opowiedziałam 
młodzieży Ujpesztu o naszych do- 
świadczeniach i osiągnięciach produk 
cyjnych. Nasz język, język robotni- 
czy, jest we wszystkich krajach jed- 
nakowo bliski, Wegierscy koledzy do- 
skonale mnie zrozumieli, gdy stanę- 
łam w ich fabryce do pracy na 12 
krosnach. Zaproponowałam też pew- 
ne ulepszenia w produkcji. Zostało 
to serdecznie przyjęte przez robotni- 
ków i dyrekcję zakładów. 


Kongres był wspaniałą manifesta- 
cją braterstwa i międzynarodowej 
solidarności młodzieży demokratycz= 
nej. Nigdy też nie zapomnę tego, co 
przeżyłam i co ujrzałam w Buda- 


peszcie. Szczególnie utkwiła mi w pa. ` 


mięci podniosła chwila, gdy delega- 
cja młodzieży Chin Ludowych wre- 
czyła delegacji młodzieży Ameryki 
wspaniałe kwiaty w wazonach, wy- 
konanych z amerykańskich)łusek kas 
rabinowych, używanych przez woj: 
ska Kuomintangu przeciwko walczą 
cym Chinom Ludowym. Te łuski, 
przerobione na wazony, to. był syme 
bol pokoju. 
* m Ed 

Dzwonek, wzywający na lekcję, 
przerywa, opowieść kol. Lipińskiej. 
Trzeba wracać do nauki. Nie można 
tracić ani chwili cennego wykładu. 


Kongres dodał kol. Lipińskiej zapału 


i sił do wytężonej nauki, Kol. Lipiń- 
ska rozumie, że jej nauka w Techni- ` 
cum, a po tym praca w fabryce jest 
jedną z ae umacniających gmach 
pokoju, tego samego pokoju, o któ 
ry walczy z bronią w ręku, młodzież 
państw kapitalistycznych i kolonial- 
nych. N-ski. 


REP CZEEEC= EES CJ 


ZMP-owcy z „Królestwa szkła” 


Huta szkła „Hortensja“ to największy 
zakład pracy w Piotrkowie, Pó prostu 
królestwo szkła, Powstają tu bowiem 
wszelkie wyroby szklane ad szyb okien- 
nych począwszy, a kończąc na delikate ` 
nych kieliszkach i szklankach. 


„ZMP-owska organizacja w- „Harten- 

ji* liczy 229 członków, zrzeszonych w 

5 kołach zmianowych. Hasłem wszyst- 
kich ZMP-owców jest przodowanie w pra 
cy, W- chwili obecnej 160 członków or- | 
ganizacji uczestniczy w ogólno-zakłado= 
wym współzawodnictwie.  Przekraczają ` 
oni normy produkcyjne w granicach od 
112 do 160 procent. Dobrze pracują , 
np. koledzy Czesław Opas i Stefan Ja- _ 


błoński, zatradnieni bezpośrednio przy - 
5 a 
produkcji, jako pomocnicy hutnika. Wy | 


niki ich pracy dają się wyrazić niepo- ` 
ślednią cyfrą 120 procent normy, Nie 
gorzej spisują się również bankarze, ko- 
ledzy Czekalski (ną prócent normy), © 
Kapuściński (115 procent) oraz podawacz 
kol. Marian Wnuk (123 procent normy). 


Niedawno. dla uczczenia I Rocznicy ; 
istnienia ZMP powstało w „Hortensji* 
5 młodzieżowych brygad produkcyjnych. 


Dziś brygady te mogą poszczycić się 
Joż poważnymi osiągnięciami w dziedzi 
nie zwiększania ilości produkcji i pod- - 
noszenia jej jakości. + 


ZMP-owcy „Hortensji* swą codzien- 
na pracą realizują na terenie fabryki 
system „O“. Starają się zmniejszyć ilość 
braków i tłuczek, oszczędzają surowce 
przez dalsze użycie do produkcji wszel- , 
kiego rodzaju odpadków. Dzięki tros- 
kliwej pielęgnacji i konserwacji utrzy- 
mują w należytym stanie maszyny i na~ 
rzędzia. $ 


ZMP-owcy z „Hortensji“ rozwijają 
prócz tego ożywioną działalność w pra- | 
cach organizacji miejskiej ZMP, 


Dnże osiągnięcia mają młodzi hutni- 
cy Piotrkowa. Ich ambicje są jednak” 
jeszcze większe. Mają wiele planów i 
zamierzeń. Ich zapał pozwala przypusz= 
czań że ia wykonają, 


Henryk Mąka 


mak mk ly 02 „ka BÓG „ŚR 


Akcja siewów jesiennych w ma 
jatkach PGR rozpoczęta w ubic- 
głym tygodniu jest w tej chwili 
na terenie całego naszego Woje- 
wództwa w pełnym toku. Stan wy 
siania w PGR-ach do dnia dz siej 
szego w przekroju wojewódzkim 
przedstawia się mniej więcej w 
ten sposób: Ogółem obsiano około 
88 procent prelim nowanych obsza 
rów w tym żyta 50 procent i psze- 
nicy 20 procent przewidzianej 
ilości. Wysiew rzepaku został u- 
kończony do dnia 26 sierpn a. Ob- 
siano w całym województwie 505 
ha, Również rozuoczęto siewy 
jęczmienia ozimego. j 
„_ W tegorocznej akcji s'ewnej no- 
dobnie jak podczas żniw rozwinę 
ło się współzawodnictwo prący 
tak indywidualnie jak i m ędzy 
poszczególnymi zer ‘Jami okręgu 
Jakie rezultaty Gaju ta sziachetna 
rywalizacja, zrozumiemy, jeżeli 
przypatrzymy sę pracy zespołu 
Rogów w pów. brzezińskim, gdzie 
dzięki współzawodnietwu zakoń- 
czono już wszystkie siewy jesien- 
ne. Akcja siewna. którą planowa- 
no na przecąg 15 dni zostataą zá- 


kończona w ciągu 5. 
Podcbnych majątków, które 
bądź to już zakończyły s ewy, 


bądź też są już na ukończeniu jest 
w naszym wojywództwie więcej. 
Dla przykładu podamy choc ażźby 
majątek Jnczew w pow. sieradz- 


kim, który również zupełnie za- 
kończył wszystkie siewy, 

Do vkończen'a w tak szybkira 
terminio akoji siewnej przyczyn- 
iy się niemało, dobrze przygotowa 
ne przez robotn:'ków maszyny i 
ciągnik. Niestety, trzeba tutaj 
przyznać, że maszyny rolnicze zda 
wały wszędzie tam eqzamin, gdzie 
hyły remontowane i przygotowa= 
ne we własnym zakresie majat- 
ków. Gorzej natomiast przedsta= 
wia sę sprawa w tvch majstitach, 
które obsług'wał TOR. Czeste na- 
rzokania pod adresem TOR-u i cy 
fry statystyczne świadczą, że dużo 
trzeba jeszcze pracy, aby placów- 
Ki te stanely na takim poziomie, 
na jakim stać now nny. 

Do akcji sewnej przeważnie u- 
żyto kwalifikowane z'arno z tego- 
rocznych omłotów. Przyczyni się 
to niewatpl wie do mwodnies'enia 
jakości zboża nie tylko w majat- 
kach PGR, ale również u mało i 
średnioralnych chłovów, którzy o= 
trzymali znaczną ilość kwal.f:ko- 
wanego z arna od PGR-ów. 

Trzeba jeszcze wspomnieć tutaj 
o rawozach sztucznych, które zo- 
stały zużyte w czasie obecnych sie 
wów jesiennych. Z ogólnie przy- 
dzielonych Państwowym Gospo- 
darstwom Rolnym 26.050 kwintal! 
nawozów, otrzymano i wsiano do 
tychczas 5.700 kw. nawozów azoto 
wych, 11,050 kw. nawozów fosfo- 
rowych i 7.850 kw. soli potaso- 


„GŁOS CHŁOPSKYI” 


Akcja siewów jesien 
w majątkach państwowych rozwija się dobrze 
Niektóre zespoły już zakończyły pracę 


wych. Pozostałe ilości,- które są 
dopiero w trakcie dostarczania 
m mo nieco spóźnionej pory, znaj 
dą zastosowanie jeszcze w tym ro- 
ku i zostaną wykorzystane. Przy- 
czyny opóźn'enia dostaw leżą tutaj 
w trudnościach technicznych fa- 
bryk, które je produkują. 


nych 


Podobnie jak w akcji żniwnej, 
tak i w akcji siewnej jesteśmy uza 
leżnieni w dość dużym stopniu od 
pogody, jeżeli pogoda utrzyma się, 
to w najbliższych już dniach mo- 
żemy spodziewać s.ę na terenie 
majątków PGR zupełnego ukończe 
nia siewów jesiennych. 


LJ 4 > w 
Radzieccy specjaliści 
pomagają w akcji dezynfekcji młynów 
i magazynów zbożowych 
W Polsce przebywali ostatnio uczeni radzieccy prof. 
wersyłetu Leningradzkiego — G, A. Czigariew i prof. Instytutu 
Ochrony Roślin w Mińsku — A. Markowiec. Celem wizyły u 


czonych radzieckich było zapoznanie 
najnowszymi sposobami dezyniekcji stosowanymi 


Radzieckim. 


Uni- 


polskich specjalistów z 
w Związku 


Goście zwiedzili m. in. młyny i magazyny zbożowe powiatu 
piotrkowskiego, demonstrując na kilku pokazach metodę zwal- 
czania szkodników  zbożowo-mącznych gazem dwuchloroetanu. 


Przy gminnych Spółdzielniach Samopomocy Chłopskiej 


powstaną sklepy z konfekcją 


Zagadnienie zaopatrzenia wsi 
w  konfekcję gotową porusza 
ne w prasie, w organizacjach 
partyjnych i tp. zostanie wkrótce 
rozwiązane. Do tej pory brak kon 
fekcji gotowej na wsi jest zaspa” 
kajany przez sklepy w miastach 
powiatowych. Wkrótce jednak 
wieś zaopatrywać się będzie w go 
tową konfekcję w Gminnych Spół 
dzielniach za pośrednictwem spe“ 
cjalnych sklepów t 
Ten nowy system zaopatrywania 
wsi w konfekcję za  pośrednic- 
twem spółdzielni, z którą chłop 
jest najbardziej związany, najła- 
twiejszy ma dostęp, no i którego 
jest qospodarzem, gdzie jako czło 
nęk ma bezpośredni wpływ na 
to by sklep odzieżowy miał taką 
konfekcje, jakiej chłop potrzebu* 
je, wydatnie wpłynie na poprawę 
sytuacji na tym odcinku. 


odzieżowych. ; 


Na konferencji w CRS'ie z udzia 
łem przedstawiciela KW PZPR, 
poświęconej organizacji sklepów 
odzieżowych w województwie łó- 
dzkim postanowiono, że wkrótce 
otwartych zostanie 10 sklepów 
z konfekcją gotową. Nowootwar: ; 
te sklepy są traktowane raczej jako 
próba, gdyż działacze spółdzielczy | 
wychodzą z założenia» że brak, 
rzemieślników na wsiach stwarza 
poważne trudności chłopom w za 
opatrywaniu się w odzież. Nieza* 


leżnie od tego sklepy z konfek“ ty 


cja mają i inne znaczenie, gdyż 
przyczynią się one również do; 
zmniejszenia wydatków na odzież 
które w budżecie chłopa mało i 
średniorolnego odgrywają niepo- ; 
ślecnią rolę. Jest przecież ogólnie | 
wiadomym, że ubrania szyte uj 
krawców są bez porównania droż 
sze od gotowych wyrobów. 


Zarząd Spółdzielni w Maluszynie źle pracuje 


„dmuchać w kaszę* i wpłynie na poprawę sytuacji 


— „Ja, całkowicie popieram słu |nie dopilnował tej sprawy. 


Zebranie wyborcze do Romitetu 
Członkowskiego we wsi Silniczka, 
rozpoczęło się o godz. 14-ej po po- 
łudniu. Chłopi sehodzili się powoli, 


Na zebranie wielu *nie przyszło. 


Jak się później okazało, nie wszy 
stkich zawiadomiono i o zebraniu 
mało kto wiedział, Wśród zebra- 
rych widzimy kobiety Koła Go- 
spodyń Wiejskich i Ligi Kobiet. 
Nie brakuje aktywistek wiejskich 
jak: tow. Teresa Musiał, Zofia Bo 
rek i Stefania Karolek. 

Na wstępie referat wygłosił 
przedstawiciel PZGS-u ob. Przygo 
dziński. Potem była dyskusja. 
Członkowie Spółdzielni ze wsi 
Silniczka mówili o swoich bolącz 
kach i niedociągnięciach w pracy 
Spółdzielni. Między innymi zabrał 
głos ob. Antoni Ścibak. 

— „Wszyscy . zgromadzeni na 


pewno są poruszeni Waszym refera 
tem, my inaczej przedstąwial śmy 
sobie uprawnienia i działalność 
Komitetu Członkowskiego istn'eją 
cego przy naszej Spółdzielni. Nie 
sadziliśmy, że ma on aż tak wiel- 
kie' uprawnienia.  Co-do Zarządu 
Spółdzielni w  Maluszynie, to 
stwierdzam, że zaniedbywał pracę 
na każdym kroku. Otrzymywaliś- 
my towary liche, a nawet same 
braki. 

Ob. Ścibak dodał — „Ja sam by 
łem świadkiem, kiedy Zarząd Spół 
dzielni w Maluszynie sprzedał na- 
wozy sztuczne Gminnej Spółdziel- 
ni w Wielgomłynach, jg zaś nie 
otrzymałem dostatecznej ilości na 
wozu, który wędrował od Spół- 
dzielni do Spółdzielni“. 

Po Antonim Ścibaku głos zabrał 
Kolasa Antoni. 


Ciekawe dla aktywistów wiejskich! 
'. Jak postępować przy organizowaniu 
| wyborów do Komitetów Członkowskich 


Z uwdgi na to, że na terenie poszczególnych gromad 


istnieje 


dwa lub więcej zakładów: wzgl. przedsiębiorstw, gminnej spól 
dzielni „Samopomoc Chłopska”, z których korzystają te same 
osoby -— wskazanym jest stworzenie jednego komitetu człon- 
kowskiego, którego zadaniem bedzie kontrolowanie od strony 


społecznotgospodarczej 


pracyisiniejacych na terenie danej gro* 


mady zakładów lub przedsiębiorstw spółdzielni, 
Na przykład: w gromadzie są dwa sklepy i jeden młyn, al- 


bo młyn i punkt skupu mleka zbiornica 


jaj i resztówka, lub 


stacja kopulacyjna, piekarnia i resztówka — w tych wypad- 
kach należy powołać jeden komitet członkowski dla Społeczno 
gospodarczej opieki į kontroli nad tymi wszystkimi zakładami. 


W łakim wypadku w skład komitetu 


winni wejść — również 


przedsiawiciele sąsiednich gromad, o ile te — choćby częścio- 


wo — z zakładów korzysiają. 


Natomiast przy bardziej rozwiniętych zakładach, mających 


większy zasięg działania, gdzie zainteresowanymi 


są szersze 


masy ludności wiejskiej — należy powołać oddzielne komite- 
ty członkowskie. Np. przy gorzelniach, przetwórniach owoców» 


dużych młynach i tp. należy powoływać 


oddzielne Komitety 


członkowskie, wybierane przez wszystkich korzystających z w 


sług zakładu. 


Ze względu na specjalne zainteresowanie, 


jakie mają mało 


i średniorolni chłopi w korzystaniu z usług ośrodków maszyno 
wych należy przy nich bezwzględnie powołać odrębne komitety 


członkowskie. f 


Nie należy powoływać komitetów członkowskich dla punk: 
tów skupu żywca, ponieważ torma kontroli społecznej dla nich 


jest ustalona (Komisja nadzoru spędów rolniczych) 


i nadzoro* 


wana będzie przez Gminńą Radę Kontroli. 

Zarząd Oddziału Powiatowego ZSCh w porozumieniu z Za 
rząciem PZGS. usialił, przy których zaklecich należy powoly- 
wać otldzielne komitety członkowskie (w siedzibie gminy). 

W związku z ią zmianą proczdury wyborów trzeba zwrócić 


uwagę na ło, że ilość członków w poszczególnych 


komitetach 


ustala Zarząd Oddziału Gminnzgo ZSCh. w porozumieniu Z Za: 
rządem GS* przyjmujac zasadę, że komitety wspólne dla kliku 
przedsiębiorstw oraz komiiety przy bardziej rozwiniętych zakia 
dach powinny być liczniejsze, nie przekraczające jednak liczby 


9-ciu osób. ie 


i—mar M) 


szne zarzuty wysunięte przez me 
go poprzednika. Zarząd Spółdziel- 
ni jest winien, że nie dostarczył 
butów gumowych, tekstylij i in= 
nych towarów pierwszej potrzeby. 
Frzy obecnej-"pracy Spółdzielni, 
my — biedota wiejska — nie mo- 
żemy kupić materiałów włókienni 
czych. I to jest również źle, że do- 
tychczasowy Komitet Członkow- 
ski nic na to nie poradził. Oczu- 
liśmy to zresztą na własnej skó 
rze. . 


W dyskusji zabierają głos inni 
gospodarze. 


| — Ja uważam, że towarów teks 
tylnych, to chyba obecnie nie 
brak, żeby tylko Zarząd był dosta 
tecznie dbały i należycie myślał o 
zaopatrzeniu ludności, Ludzie na- 
rzekają i zniechęcają się (7 Spół- 
dzielni. Chciałbym, aby słowa 
moje dobrze zrozumieli obywatele 
i towarzysze. aby przy wyborze 
nowego Komitetu Członkowskiego 
wybrać takich ludzi, którzy na- 
prawdę wszelkie n.tdociągnięcia 
Spółdzielni potrafią likwidować, 
gdyż ja przypisuję wszystkie nie- 
dociągnięcia jedynie staremu Ko- 
mitetowi Członkowsk emu, który 


Po dyskusji przystąpiono do wy 
boru nowego Komitetu Członkow 
skiego. 

— „Ja myślę — zabrał głos An- 
toni Ścibak — że najlepiej zmie- 
nić stary Kom tet Członkowski — 
i powołać nowych ludzi, którzy po 
trafia zlikwidować te wszystkie 
niedociągnięcia. Jako kandydatów 
zgłaszam Teresę Musiał, Ludwika 
Kolasę, Włądysława Tuchaczew- 
skiego, Karolinę Frych i Józefę 
Jóźwik. Spodziewam się — dodał 
na. zakończenie Antont Ścibak — 
że ci ludzie potrafią zlikwidować 
wszystkie niedociągnięcia. 

Musiał Teresa na zakończenie ze 
brania powiedziała: 

— My, kobiety, będziemy starały 
się wszelkimi siłami zlikwidować 
wszystkie Wasze bolączki i posta- 
wić Spółdzielnię tak na nogi, aby 
była wzorem nie tylko w gminie 
Maluszyn, ale i w powiecie radom 
szczańskim. 

Nie możemy wątpić, że zapo- 
wiedź ta będzie zrealizowana. 

M. Małachowski 


Czytajcie 
„GŁOS CHŁOPSKI" 


Organizatorzy sklepów z kon“ 
fekcją położyli również duży na 
cisk na odpowiedni dobór asorty 
mentu towarów. 

Powodzenie, jakim cieszą się 
sklepy z qotową konfekcją w mia 
stach, gdzie przecież łatwiej jest o 


CAINTA UEA 


mrte 


krawca i krawcową, daje gwaran 
cję; że sklepy odzieżowe na wsi 
zostaną przyjęte z dużym zado- 
woleniem i spełnią swoje zadanie 
zaopatrzenia wsi w dobrą i po 
przystępnych cenach konfekcję. 


zę SWANN 
LIOUN 


Jak wywiązuje się ze swych obowiązków 


Kumoter- 
kumotrowi 


h 


Zarząd Gminny ZSCh w Kowiesach 


W gminie Kowiesy powiat 
skierniewicki znajduje się Koło 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, którego prezesem jest ob. 
Kazimierz Sałajczyk, Mimo, że 
Koło jest dość liczne nie przeja- 
wia specjalnej aktywności w 
pracach społecznych, gospodar- 
czych, kulturalnych i oświato- 
wych, Wine za to ponosi Zarząd 
Gminnego Koła Z. S. Ch., który 
nie uaktywnia pracy swych 
członków, nie udzieła się na ze” 
braniach, a poza tym zachowu 
je biernie w stosunku do zagad 
nień organizacyjnych, nie mó- 
wiąc już „0 gospodarczych, spo- 
łecznych i politycznych, jakie 
wysuwają się na terenie zminy, 

Dowodem tego może być fakt, 
że do chwili obecnej Zarząd nie 
posiada sporządzonych „ list e- 
widencyjnych członków, a licz- 
bv podawane do Zarządu Pø- 
wiatowego nie zgadzają się ze 
stanem rzeczywistym, Gorzej, że 
członkowie Zarządu z prezesem 
na czele. którzy winni stać ną 
straży interesów zrzeszonych 
w Związku mało i średniorol- 
nych chłopów załatwiają cały 
szereg spraw po kumotersku. 
Postępowanie takie nie jest zgo 
dne ze statutem związkowym i 


w pełni zasługuje na naganę. 

l tak np. prezes Z.S.Ch. ob. 
Sałajczyk kierując się niewiado 
mo jakimi względami akceptu- 
je podania o pożyczkę ną zakup 
świń wszystkim bez różnicy dla 
kogo ona jest przeznaczona, to 
znaczy, że podpisuje wszystkie 
skrypty dłużne, które mu podsu 
wa do podpisu Zarząd Gminnej 
Spółdzielni, Z tego powodu otrzy 
muję ją nienależący do Związ= 
ku i bogacze, W taki sam spo- 
sób rozdzielana jest pożyczką 
budowlana i na zakup - krów. 
Brak kontroli ze strony Zarzą- 
dów Gminnych Z, S. Ch, jest zja 
wiskiem charakterystycznym i 
dla innych terenów. Na. przy“ 
kład w Dobiecku Związek Samo 
pomocy Chłopskiej nie współ- 
pracuje z pozostałymi instytu* 
cjami i organizacjami, szczegól 
nie z Gminną Spółdzielnią, w 
wyniku czego są pokrzywdzeni 
mało i średniorolni chłopi, k 

Stan taki winien jak najszyb= 
ciej ulec zmianie. Zarząd Zwią: 
zku Samopomocy Chłopskiej mu 
si pracować dla dobra mało i 
średniorolnych chłopów, których 
jest przedstawicielem, 

Korespondent „Głosu'* 
K. O, 


A czy nie można inaczej? 


Komitet elektryfikacji wsi w|kę. Test to bardzo wielkim utru 


Ramionie, gmina Doleck. pow.| dnieniem i hamująco 


skierniewicki zwrócił się w mie 
siącu sierpniu do Banku Rolne 
go w Skierniewicach z prośbą 
o pożyczkę w sumie 750.000 zł, 
celem przekazania jej budują" 
cej firmie tytułem należności 
za przeprowadzane prace. 

W odpowiedzi dyrektor Ban- 
ku oświądczył, że każdy poszcze 
gólny gospodarz danej wsi mu- 
si sią osobiście starać o pożycz- 


wpływa 
mą przebieg elektryfikacji, po“ 
nieważ nie kążdy gospodarz ma 
czas i możność udania się 050- 
biście, kilkakrotnie, do Banku 
w Skierniewicach. 

Odnośne władze winny się tą 
sprawą zainteresować i rozwią- 
zać ją z korzyścią dla chłopów 
z Kamiona. 

Korespondent „Głosu“ 


DODADNIK 


Użytkowość kaczek i gęsi znacz 
nie odbiega od użytkowości kur. 
Kaczki i gęsi produkują w pierw- 
szym rzędzie mięso, tłuszcz i pė- 
rze — nieśność ich w naszych wa 
runkach jest wykorzystywana pra 
wie wyłącznie do rozmnażania. 
Okres wiosny jest więc okresem 
produkcji jaj wylęgowych — w 


lecie i jesieni zaś młode ptactwo 
idzie na rzeż. Na- zimę przy= 
pada martwy okres w pro- 


Wobec 
zimy pozostawiamy taką 


dukcji. powyższego na 
okres 
liczbę sztuk, która będzie n.ezbęd 
ną do wyprodukowania potrzeb- 


nej ilości jaj wylęgowych wiosną. 
Zestawienia stadka do chowu 
należy dokonać jesienią — naj- 
póżn ej w listopadzie. Pozostawia- 
nie dłuższe nadliczbowych sztuk 
żeńskich lub męskich w stadzie 
jest niewskazane, podnosić będzie 
jedynie koszty żywiena oraz po- 
lwodować może górsze zopłódnie- 
lnie jaj wylęgowych wiosną. 
| Zarówno kaczki jak i gęsi łączą 
się jesienią w rodziny, zmiany 
więc późniejsze w składzie stada 
moga spowodować rozbicie tych 
„rodzin i nietworzenie nowych. 


Do chowu należy pozostawiać 
osobniki najlepsze, najzupełniej 
zdrowe, w żadnym wypadku nie 
mogą zostać w stadzie słabiej roz 
w.nięte sztuki, takie, które choro- 
wały lub z innych przyczyn w cza 
s'e wzrostu powolniej się rozwija- 
ły. 

Na jednego gąsiorka pozostawia 
się 4 do 6 gęsi, na jednego kaczora 
3 do 4 kaczek, 

Zarówno u gęsi jak u kaczek o- 
sobniki obu płci mogą być użyte 
do rozpłodu już w pierwszym ro- 
ku, o ile są dobrze wyrośnięte. 
Kaczorów i gęsiorów w stadzie nie 
pozostawia się dłużej jak dwa la- 
ta. Starsze stają się zbyt ciężkie i 
złośliwe, Celem uniknięcia walk, 
najlepiej zmieniać je jednocześ- 
n.e, x 

Ponieważ ptactwo wodne produ 
kuje męso i pierze poza zdrowot- 
nością materiału pozostawianego 
do chowu i jego wiekiem, trzeba 
brać pod uwagę barwę upierzenia, 
budowę i ciężar ciala, Wobec tego, 
że pierze białe jest cenniejsze od 
kolorowego, do chowu, w miarę 
możliwości, należy zostawiać kacz 
ki i gesi białe. O-ile to jest w obec 


nym róku niemożliwe, celowym 
jest zaopatrywanie się w hodo- 
włach w białe kaczory i kaczki, 
gesi i gęsiory. Przy wyborze do 
chowu kaczek trzeba zwrócić uwa 
ge na ciężar ciała, unikając ka- 
czek zbyt lekkich, podobnie jak 
i zbyt ciężkich. Kaczka pozostawio 
na do chowu nie pow'nna ważyć 
więcej jak 8 kg. kaczor 8,5 kg. 

Prawidłowe sztuki mają budo- 
wę umożliwiającą odłożenie dużej 
ilości m'ęsa i tłuszczu, jak również 
zapewniającą dużą pojemność 
przewodu pokarmowego. 

Trzeba wiec wybierać kaczki o 
szerokiej i wysokiej piersi oraz 
o obfitej partii brzusznej. Tułów 
kaczki winien przypominać prósto 
kątne pudło. Zwężenie w piersi 
lub w zadzie jest bardzo niewska 
zane. Usuwać należy na rzeż kacz 
ki zbyt  ociężałe, posiadające 
brzuch wlokący się po ziemi. No 
ga kaczki winna być krótka, do= 
brze umięśniona, szyja dość krót 
ka. Krótka szyja jest lepiej umię 
Śniona, przesadnie krótka utrud- 
nia wyszukiwanie karmy. 

Do wadliwie zbudowanych ka- 
czek należy zaliczyć osobniki o 


6 Chów ptactwa wodnego 


wklęsłym lub wypukłym  grzbie- 
cie, bardzo krótkim tułowiu, wy- 
kręconych skrzydłach, wąskiej 
głowie, zapadłych oczach i tym po 
dobnych wadach. 

Gęsi pozostawione do chowu 
winny również być najzupełniej 
zdrowe i dobrze wyrośnięte. 

Prawidłowo zbudowana gęś win 
na posiadać pierś długą, szeroką, 
dobrze obrośn ętą mięsem, brzuch 
głębok , dobrze rozwinięty, grzbiet 
długi, bardzo równy, nogi mocne 
— szeroko rozstawione, skrzydła 
lekko skrzyżowane na grzbiecie, 
szyję dość długą, grubą, głowę 
szeroką, oczy żywe. Ogólna masa 
ciała gęsi stadnej nie powinna być 
zbyt duża (5 do 6 kg). Unikać na- 
leży sztuk o zbyt grubej kości, Po 
równywać ze sobą przy selekcji 
można osobniki jednej płci, w jed 
nym wieku będące i zupełnie opie 
rzonie, Przed selekcją lepiej pta- 
ków nie karm ć, ponieważ pełne 
wolę utrudnia ocenę budowy. 
Przy selekcji ptaków rasowych. 
bierze się pod uwagę cechy wła- 
ściwe dla danej rasy. 

Zofia Czarnowska 


ZE i R 


"Mocy 


! Sir Stafford Cripps: który za miskę 


soczewicy sprzedał Trumanowi angiel- 
skisgo beniaminka narodowego —- fun= 
tu sztórlinga — i który na waszyngtoń* 
skiej konferencji dolarowej okazał ta- 
ką uniżoność wobec amerykańskich żą- 
dań -— śpiewał na pożegnanie z wykwint 
ną galanterią stora piosenkę „Całuję 
twoją dłoń... wuj Sam.. 
ż ę g 

W” krajach objętych planem Marschal- 
la bardzo popularny jest stary polski 
jokstrot. 

Ponieważ cała taw. „pomoc“ amery- 
kuńska okazała się pomocą.. na pa- 
pierze — i w konsekwencji nic kon- 


OES 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Jullu- 
sza Słowackiego p. t: „Maria Stuart“ 
w nowej inscenizacji Iwo Galla, z 
ilustracją muzyczną Waldemara 
Maciszewskiego. ; 
Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę wpuszczony nie bę- 
dzie. 
TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go- 
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźłęta”. . 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
Łódź, Piotrkowska 152 
19,20 i 21 b. m. o godz. 
„Kolorowe piosenki”, 7 
Od czwartku 22.9 teatr przez kil- 
ka dni będzie nieczynny ze względu 
na przygotowania do premiery 
„Wesołej Maskarady". y 


TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 A 
Codzienńie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.80 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zzinku”. 


17-ej 


„MaRIAL= 


ADRIA — „Świat się śmieje” 
godz. 16, 18, 20 i 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 
BAŁTYK — „Ali Baba i 40 rozbój- 
ników“ — film w naturalnych ko- 
lorach { 
odz, 17, 29,,2 x 
iim dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAJKA — „Kurhan Małachowski" 
godz. 18, 20 > 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
GDYNIA — „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicznych Nr 41" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 


20, 24 
HEL (dla młodzieży): — „Klatka Sło- 
wicza” — godz. 16, 18, 20 


POLONIA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę'* w polskiej wersji 

godz. 17, 19, 21 5 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Antoni i An- 

tonina* — godz. 16, 18, 20 _ 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
ROBOTNIK — „Cyrk* 

zodz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 24 
ROMA — „Dzieci z jednego podwór- 

ka* — godz. 18, 20 

fum dozwolony dla młodz. od lat T 
REKORD — „Delegat floty“ 

dia miodz. godz. 16 

„Siońce wschodzi” 

godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
STYLOWY — „As wywiadu" 

dla miodzieży godz. 16 

„Za, wami:pójdą inni“ 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
ŚWIT — „My ż Kronsztadtu* 

godz. 18, 20 

film dozwolony dia: młodz. od lat 14 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę* w polskiej wersji ' 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TATRY — „Skarb” 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
WISŁA — „Diabelska Grań" 

godz, 17, 19, 21 

film dozwoł. dia młodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany“ 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od l-b 14 
WOLNOŚĆ — „Diabelska Greń“ 

godz. 16, 18,20 ' i 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia“ 

Il-ga seria 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwoł. dla młodz. od lat 14 
MUZA — Kino nieczynne z powodu 

remontu. 


Muzea miejskie: 
Muzeum Etnograficzne — Plac Wolno- 
ści 14 (iel: 1556-16) 
Muzeum Prehistoryczne — Plac Wol 
ności 14 (tel. 139-13) 

Muzeum. Sziuki — Więckowskiego 36 
(tel. 182-73) x 
Muzeum Przyrodnicze — Pork Sien: 

kiewiczo (fel. 262-62) 
Ośrodek Propagandy Sztuki — Park 
Sienkiewicza ltel. 110-571 » 


kretnego poza puszkami od konresw nie 
dała, a ostatnio 1 obiecanych puszek 
nie daje — co najprzedniejsi zapaleń- 
cy marshal!otcscy stoją teraz z wycią* 
gniętymi na zachód dłońmi i śpiewają: 
„Marshałłek, jeszcze kawałek, 
ja proszę cięęę..*. i 


Tabela wygranych 57 loteri! 
2 gi dzień ciągnienia lej kalsy 


Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
15852, 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
Ni Nr 17524 37221. 

Wygrane po 160.000 zł padły na 
Nr Nr 28480 64617 83643 90895. 

Wygrane po 40.000 zł padłv na 
Nr Nr 3023: 6694 10443 -26858 435099 


453534 48812 54504 57710 65066 656511 
71416 72262 85487. 
Wygrane po 16.000 zł 
Nr Nr 7063 19935 20016. 23073. 24256 
27820 28324 28878 35027 40120 43414 
56607 56274 58080 593296 644738 64746 
78986 85059 92115. 97394. 
Wygrane no 8.000 zł 
Nr Nr 23.4516 5305 6734 6799 6975 
10220 13597 15564 17949 18904 19522 
20261 28584 29403 32912 34372 38400 
30982 39462 45563 47562 52101 52996 
55269 55324 56793 57729 57822 61018 
61445 62513 62G1A 623663 66465 66856 
65382 69507 73235 74509 74394 75674 
74675 76251 83448 25083 85832 86768 
08317 88713 90598 02055 92481 95422 
16354 97029 98106 94980. 
Wygrane po 4.000 zł 
Nr Nr 12ł 216 243 406 742 751 756 
1088: 267 904 953 2006 624 878. 4462 
5360 524 6097 360 7400 11196 271 360 
736 13023 613 822 14057 599 15304 


459 658 765 16484 911 17298 649 710 


padły na 


padły na 


padły na 


132376 605 20340 345 21298 782 852 
24984 
29672 
32987 
35117 


E69 22587 23272 483 632 904 
26604 711 767 27256 483 28090 
80149 967 31409 469 624 
33077 381 34200 581 803 
36008 37608 28066 39525 41241 
892 085 42008 255 296 818 43435 
803 704 887 943 44272 380 847 
572 964 46137 193 
"2095 292 550 49157 50085 
284 52416 53123 360 667 
611 772 57297 417 
245 261 378 60435 437 
61157 359 777 943 946 62540 734| 
62023 118 655 737 64351 623 66376 
£13 633 67080, 247 771 873 947 68157 
211 910 69768 961 70661 933 71218 
72679 852 864 74827 75048 244 76105 
796 77159 664 78192 79192 433 511 
6357 81523 736 82344 489 675 83959 
u63 85569 611 89008 115 781 90065 
888 945 994 91188 734 989 94376 897 
95167 234 350 518 96000 998 97125 
630 99107 454 £23. z 

(Dalszy ciąg wygranych podamy 

w następnym numerze) 


706 
cp 
484 
570 
642 
45669 335 
48092. 203 
773 51028 
076. 55291 
5R017 190 


593 


757 


Uśmiechnij się 
NA GRZYBACH 


ak TP 


— Znalazłeś już co? 
— Jeszcze nie! Szukam okularów. 
(Hallo) 


MIŁOSIERDZIE 

— Wie pan, miałem w tym tygo- 
dniu wypadek, jakiego bym nie ży- 
czył swemu najgorszemu wrogowi... 

— A cóż się stało? 

— Wygrałem na loterii 250 tysię- 
cy złotych, 

W SZKOLE DLA DOROSŁYCH 

+- Proszę powiedzieć, co to za 
czas: „Ja kocham“? 

— $Stracony... 


W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


zamieniła się w jedno 
wielkie trzęsawisko, w którym grzęzły auta i trak- 
tory. Jedynym środkiem lokomocji stał się koń wierz- 
Wszyscy robotnicy byli 


Droga zimowa rozmiękła i 


chowy, ale i to nie wszędzie. 


zatrudnieni przy budowie „letniej drogi“, 
z mocno ułożonych w poprzek i powiązanych ze sobą, 
cienkich bali. Budujący musjeli często sami je dźwigać. 
Praca szczególnie była ciężka w dolinach, gdzie nie by- 
ło lasów — wiedy drzewo rąbało się w najbliższym le- 
sie, w odległości około dwóch kilometrów od trasy, Lu- 
dzie dźwigali na plecach bale, grzężli w gęstym błocie, 


często poótykali się i padali. 
Główny inżynier z bólem 


miejscach. 


tania drzewa z lasu na trasę. 


— Jeszcze trzeba dziękować, że taka robotą przypa- 
dła na najmilszy okres w tajdze — mówił Karpow. 


I rzeczywiście. Przeraźliwe ch 


serca musiał się pogodzić 
z tym barbarzyńskim sposobem pracy. Z radością przyj- 
inował każdą propozycję ułatwienia pracy i w dwóch 
znalazłszy w magazynach zwoje grubego 
drutu, pomógł urządzić wiszącą drogę, celem przerzu- 


PENN EW "TYTON no W Jota "TRACY A = ME 


W oblicze niedzieli 


4080000 6000000800 1004000000 0000 OJ GO 440 908400400 


Na tapecie druga liga 


PTC Gwardia 


O. mistrzostwo „drugiej ligi pił- 
karskiej grapy północnej odbędą 


się w niedzielę 
cze: - 
Bzura — PTC (Pabianice). 
Garbarnia — Kolejarz. (Ostrów). 
Radomiak —.lLublinianka. 
Gwardia (Szczecin) — Ognisko 
(Siedlce). 
O mistrzostwo drugiej ligi pił- 
karskiei grupy południowej: 


następujące me- 


Chelmek — Polonia (Świdnica). 

Polonia (Przemysł) — Gwardia 
(Kielce). 

Skra (Częstochowa| — Baildon. 


Górnik (Radlin) — Naprzód. 
Pafèwag — Tarnovia. 


Po niefortunnym meczu PTE z Ko- 
lejiarzami z Ostrowa, pabiani- 
czanie udają się do Bzury, z którą w 
pierwszej kołejce spotkań  zremiso- 
weli 2:2 

Gdyby zespołowi PTC udało się po 
kwnać gospodarzy, zrównałyby się te 
drużyny co do ilości posiądanych 
punktów. 

Widzew gościć będzie Pomorzani- 
na. Poprzednio gościom udało się wy 


grać dość wysoko, bo w stosunku 5:0. 4" 


Obecnie Widzew jakby złapał drugi 


oddech, czego dowodem wygrana 1 


z Lublinianka. Jeśli’ łodzianie będą 


więcej i celniei strzelać — mogą zdo? 
być w niedzielę dwa cenne punkty. | ; 
Ognisko z Siedłec zmierzy się zi 


Co na to powie P. Z. Kol.?, 


Znamienny list Jerzego Beka z Pragi |y praze 


z do Zarządu sekcji ko- 
Wczoraj joe; ES Wór: 


niurza przyszedł list od Jerzego Be- 
ka, który, jak wiadomo, doznał wy- 
padku na zawodach w Czechosłowa- 
cji. w następstwie czego doznał zła- 
mania reki, 


Wypadek, jak pisze Bek, spowodo- 
wał nie Marchwiński, lecz znany u 
nas w Łodzi Czech Stepanek. 

Na szczeście obeszło się bez kom- 
pkkacji. 
brze i prosi, aby się o niego nie mar 
iwiono. Do Łodzi przyjedzie z całą 
ekipą. 

Na marginesie startu naszych ko- 
lerzy w Czechosłowacji warto przy- 
leczyć, jak ta wycieczka była zorga- 
nizowana. 

— Wyjechaliśmy z Warszawy do- 
piero w piatek po południu — pisze 
bek. — Do Pragi przyjechaliśmy w 
sobótę o godzinie 10-tej. Siedzące 
miejsca mieliśmy dopiero od... Kato- 
wic (pociąg szedł z Warszawy, dziw- 
ne więc, że PZKol. nie mógł zapew- 
nić kolerzom jakich takich miejsc sie 
dzących — przyp. red.). Do wyścigu 


zagadnieniom Zw. Zaw. 


Mistrz Polski czuje się do- 


mieliśmy akurat tyle czasu, aby móc 
zdążyć na tor, Wszyscy woleliśmy 
jść do łóżka, niż wsiaść na rower. 

Tyle pisze Bek, ale to wystarczy 
w zupełności, aby zrozumieć, dlacze- 
go tak blado wypadł jego start w 
Pradze 

Czy PZKol. nigdy już nie potrafi 
ra czas załatwić wszystkich tormal- 
ncści związanych z wyjazdami na- 
szych kolarzy zegranicę i zagwaranto 
wać im możliwe warunki przejazdu i 
startu? í | i 


wyjeżdża, Widzew gości Pomorzanina 


Gwardią ze Szczecina, z którą uzy- 
skało wynik bezbramkowy 0:0. Tym 
razem dajemy więcej szans gospoda- 
rzom „to jest Gwardii. 

Garbarnia winna w spotkaniu z 


Kolejarzem z Ostrowia szalę zwycię- 
stwa przechylić bezwzględnie na swą 
korzyść, 
Rśdomiak ma okazję pokonać Lu- 
ł)nianke, rewanżując się za klęskę 
dokonaną na wiosnę. ; 


1:2, 


strzostwa Świata w 
siatkówce męskiej i mistrzostwa E=- 
uropy w siatkówce żeńskiej. 

W obydwóch tych konkurencjach 
wieiki triumf odnieśli reprezentanci 
ZSRR. 

Na zdjęciu zespół siatkarek ra= 
dziećkich. Pierwszy rząd od lewej: 
Anikin (trener), Czudina, Missik, Ga 


rysznikowa, Szarowa, Konowowa, 
|Kundirenko; drugi rząd: Oskolkowa. 
Smirnowa. Petrowa, Swiridowa, 


Rwaszennikowa, Ponomarewa. 


Hala na Widzewie 
kończy toaletę na przyjęcie gości 


Wczoraj od samego rana przy wy-jrze oddziałów Zrzeszenia Sportowego 


kańczaniu hali sportowej na Widzewie 
(której otwarcie nastąpi w sobotę) 
prace postępowały w znacznie wzmo- 
żonym tempie. Mularze kończyli już 
ostatnie pociagnięcia pędzłem, około 
wejść zaś krzątało się 35 dżentelme- 
nów w samych koszulach z zakasany 
mi rękamam;, 

Tych 35 obywateli, wśród których 
nia brak było już dobrze podtatusia- 
łych, przyjechało do Łodzi ze wszyst 
kich zakątków Polski. Są to sokreta- 


RAKARKAJII O UGOGBGUGOGOGOOOOCOOGOOOCOOGOODBO>OCOXCY W 


| Ukazał się Nr 9-10 miesięcznika 


poświęcony głównie 


AŃSTWO | 
R aw D 


f OOS 


‘Co usłyszymy przez radio ? 


12.04 WIADOM. POŁUDN. oraz 
przeglad prasy stoł 12.20 Audycja 
dla wsi. 12,50 (Ł) Chwila muzyki. 
12.55. „Na swojską nutę”, 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chw:la mu 
zyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 1400 
Audycja literacka. 14.15 Koncert so- 
listów. 14.50 (£) Komunikaty. 1455 
(£ż) Muzyka popularna. 15.19 (Ł) Ka 
lendarzyk imprez sportowych, 15.15 
(Ł) Aktualności łódzkie. 15.25 Pro- 
gram dnia. 15.30 Skrzynka technicz- 
na, 15,45 Muzyka ludowa. 16.05 Au- 
dycja historyczna. 16.15 Skrzynsa 
PKO. 16.20 (È) Kwadrans rauzyki 
rozrywkowej współczesnych kompo- 
zytorów radzieckich. 16.35 £) W 
audycji Tów. Przyj. Połsko-Radziec 
kiej — opowiadanie Ilii Iifu i E. Pie 
trowa p. t: „Niezwykli goście”. 16.50 
(Ł) Interludium z płyt. 17.90 I 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 17 15 
Koncert dla przodowników. 13.00 


267 


zrobionej 
pow. 


dał: 
ładv i burze śnieżne 


Czwartego dnia podróży w tajdze, 
i Kowszow odbywali bądź konno, bądź piechotą, nie- 
raz do pasa w bagnach, dopędził ich zimny wicher 
z cieśniny. 

— Lody ruszyły! — od razu zorientował się Kar- 


„Trzyletni plan Odbudowy” — aud. 
sł-muz. Pow. Org. „Służba Polsce”. 
18.15 Przegląd prasy młodzieżowej 
18.20 „W rytmie tanecznym. 19.00 
Il DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
19.15 Koncert symfoniczny w wyk. 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej 
"pod dyr. Grzegorza Fitelberga z 
udz. pianisty Lwa Oborina. W przer 
wie Koncertu około godz. 20.00 .O- 
powieść o Chopinie* A. Czartkow- 
skiego (36), 21.00 DZIENNIR WIE- 
CZORNY. 21.30 Rezerwa dziennika. 
21.40 „Daleko od Moskwy“ — kol. 
odc. powieści W. Ażajewa.' 22.00 (Ł) 
Humoreska Z. Fijasa p. t. „Malowa- 
nie u szefa". 22.13 (Ł) Omów. progr. 
lok. na jutro. 22.15 (Ł) Koncert roz- 
rywkowy. 23.00 OSTATNIE WIADO 
MOŚCI. 23.10 Muzyka rozrywkowa. 
23.50 Program na jutro. 24.00 Zaxoń- 
czenie audycjii Hymn. 


D-05240. 


jeszcze nie 


„Ostatnia osobą, która zaryzykowała przejście z lą- 
du na wyspę po lodzie, tkwiącym jeszcze nieruchomo, 
sle już nie wzbudzającym zaufania był buchalter Kon- 
drin. Beridze polecł, aby udzielił on pomocy mniej do- 
swiądczonemu buchalterowi. który pracował na wys- 
pie. Kondrin meldując Filimonowi o swym wyjeździe 
na wyspę, wyjaśnił: lody ruszyły i okres ten potrwa je- 
szcze trzy tygodnie, a przez ten czas on zdoła spraw= 
Gzić stan księgowości na wszystkich punktach i maga- 
zynach wyspy. W rzeczywistości Kondrin nie tylko dla» 
tego śpieszył na wyspę. Stosunki jego z Sereginem ule- 
gły zaostrzeniu. Po zniknięciu płanów Seregin wście- 
kły i zdenerwowany przyszedł do buchaltera i zażą- 


— Zwróć skradzione z pracowni wykresy. To twoja 


cierpką wodę, ożywcze 


którą Beridze 


„Włóknarzć, którzy przybyli na so- 
botnią uroczystość otwarcia hali i do 
browolnie zgłosili się do pomocy przy 
uporządkowywaniu jej obejścia, 

Dzięki ich pomocy szybko usuwa 
się bale, cegły i inne rupiecie, które 
do tej pory zaśmecały teren hali. Dzi 
siaj na tym miejscu zostaną już zasa- 
dzone drzewA, założone trawniki, prze 
co hala otrzyma oprawę godną swego 
wyglądu. 


i 8. 
i 


Lodzi, przy ul. Kil ńskiego 
jzawody w piłkę nożną, powiędzy In 


ukończone, zostały 5 ae R 


Na- odbudowę Warszawy 


Dnia 23. 9. hr o godz, 16,30 na. bo- 
iska KS Związkowiec Zryw w Par 
ku Ludowym. zostanie rozegray mecz 
piłkarski między prasownikami Ate- 
lier Filmowego. a pracownikami Dy 
rekcji © Administracji Wytwórni Fil 
mów Fabularnych. 

Mecz z stanie poprzedzony spotka 
niem old-boyfów. 

W spotkawsch biorą, udział znane 
osobistości filmowe, 

7 s sie $ 

Na boisku MO. odłwdzie się w sobo 
tę o godz. 15 mecz ny odbudowę Sto 
licy, w którym spotkają się drażyńny: 
Zjednoczenia Przemysłu Art. i Tkanin 


| Technicznych oraz Zakładów Przemy- 
słu 


F 'leowego.” 


Dojazd na boisko tramwajami 10 


BI JG, 

W. dniu 28. 9. br. a godz. 16.30 oå- 
będą się na hasku Zjednoczonych w 
nr 188 


spekcję Praey a Referentami Bezpie 
czeństwa i Hiq'eny Pracy przy Okre 
zowej Radzie Związków Zawodowych. 


Powiadamiamy miłośników sportu 
piłkarskiego, że z inicjatywy pracow 
ników ZPDz. im. Marcina KRasprzaką 
w Łodzi, z uwagi na doniosły cel, ją 
kim jest odbudowa naszej Ńtolicy. ro 
zegrany zostanie mecz płkarski mię 
dzy pracownikami umrsłowymi, a fi- 
zycznymi ww. zakładów, z którego 
dochód przekazany zostanie na Odbu 
dowę Warszawy. 

Zawody te obędą się na stadionie 
ŁKS Włókniarza w niedzielę, tj. dnia 


25, 9, br, o godz 9, 
* ok 


W niedzielę, dnia 25 września, o go 
dzinie IŁ przed południem, na boisku 
KS Zryw w Parku Ludowym odbędą 
się zawody piłkarskie, z których do- 
chód przenaczony jest. na odbudówę 
Stolicy. Udział wezmą: łódzcy skara 
bowcy i Centrala Handlowa Ceramiki. 
(Zawody zapowiadają się interesująco. 

" * 2) 


Dnia 24. tj. w sobotę o godz. 16-ej 
na boisku Tęczy przy ul. Wólczań: 
skiej odbędzie się mecz piłki nożnej 
między pracownikami fizycznymi a 
umysłowymi Łódzkich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego, ul. Sterlinga 26. 
Całkowity dochód z meczu przezna- 
czony na Odbudowę Warszawy. 


Jutrzejsze imprezy sportowe > 


Zawody lekkoatletyczne: Stadion 
EKS „Włókniarz” konkurencje z u- 
działent najlepszych zawodniczek z 
okręgu łódzkiego, 

Akademia sportowa: godz. 19, z ika 
zji otwarcja Hui Sportowej na Widze 
wie Zrzeszen'4 Sportowe „Włókniarz 
organizuje Akademię Sportowa. Pro- 
gram przedstawia Się następująco: po 
witanie gości, przemówienie przedsta 
micieli władz i urzędów, popis orkie- 
stry dętej PZPB nr 1 w Łodzi, recy 
fueje zawodników, występ chóru rewe 
lersów PZP Odzież. Kraków, występ 


Rywaljzacja trwa 


i rozwija się| 


W dalszym ciągu łańcuszka o pry- 


mat we współzawodnicinie, zorgani. | 


zowanym przez Zrzeszenie „Włók- 
*kniarz* dla Kół Sportowych, w dniu 
28. 9. 1049 r. odbędzie się trójmecz 
lekkoatletyczny na boisku Widzewa 
o godz. 16, w którym bierą udział 
PZPB ur 5 (zwycięzcą poprzedniego 
trójmeczu) Graz wzywane 


wats 'Trójmecz rozgrywany będzie w 
konkurencjach meskich i żeńskich, 
Wstęp bezpłatny: = 3 
Uczestnicy trójmeczu wzywają na- 
stępne Koła PZPR nr 3 i PŹPB ur 6 
do rozegrania podobnej imprezy. 


nestąpiło. | czę się z tobą. 


przez to 
Koło PZPW- nr 36 i PZPJG „Dabro 


baletu PZP nr 2 w łodzi, pokazy 
walk bokserskich, pokazy zapaśnicze, 
oraz gimnastyka na przyrządach. 
Zawody bokserskie: w sali teatru 
przy ul. Ogrodowej nr 18 odbędzie 
się mecz o drużynowe mistrzostwo 0- 
kręgu łódzkiego w klasie „Af pomiędzy 
Bawełną, a LKS „Włókniarzem IB. 
Początek imprezy 6 godz 19. 
R A R MK 
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Organ Łódzkieczo Komitetu 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Połskiej ZJedno- 
czonej Partii Robotniczej 
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PROZY DRZE TRE Z SE WSZ WOŚ TYT RESTES TETS TRA TED? SOFT OEI EAEE NE ZAC PPE EE ZORRO TORZE 
należały już do przeszłości, gorące lato z chmurami zja- 
dliwych komarów i moskitów 
Powietrze było ciepłe i łagodne. Pod białą korą man- 
dżurskiej brzozy pęczniał sok i wszyscy pili z brzozo- 
wych szkłaneczek słodkawą, 
„wiosenne wino“, 


robota! I przestań broić, gdyż w przeciwnym razie poli- 


— Coo? Oszalałeś, Seregin? Co zą wykresy „kto broi? 
Co ja mam z tym wspólnego? — oburzał się Kondrin. 
Mechanik nie chciał jednakże słuchać żadnych wy- 


krętów. i z uporem nalegał, Według jego zdania, Kon- 


drin maczał palce: w 


różnych tajemniczych sprawkach, 


jakie wydarzyły się na punkcie oraz w barakach, a tak- 
że on wetknął korki -do rurociągu, 


— Wynoś się z punktu, a ja zapomnę o tobie, — 


twierdził Seregin, — Pozwól mnie i wszystkim ludziom 


spokojnie,pracować. Z twego powodu na nas wszyst- 


kich pada cień. Straciłem spokój, gdyż wciąż myślę, że 
możesz tu jeszcze więcej narobić szkód. 

— Kondrin stwierdził, że Seregin jest całkowicie po- 
chłonięty montowaniem pomp i przestał się intereso- 
wać innymi sprawami. Seregin spoglądał nieufnie jak 
zwierz na buchaltera, gdy ten służbowo go odwiedził. 
A w zdenerwowaniu mógł nie tylko zrobić donosienie 
na niego, ale po prostu go wydać. ą i 

Kondrin próbował grozić Sereginówi, namówić go, 
ale napróżno. Mechan'k przyszedł do Kondrina_z osta- 
tecznym postanowiem i nie ulegał. 


„ — Będę czekać do jutra— twardo oświadczył Sere 
gin. — Jeśli jutro do godziny szóstej wykresy nie zo- 


staną zwrócone do pracowni. a ty sam nie znikniesz 


z punktu — doniosę... 


(D: cin) 


